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Wesołego „Alleluja*1.
Lwów d. 9 kwietnia.

Nie wesołe m yśli nasuwać nam 
muai tegorooana wiosna. W krają bie­
da i głód, naw et w klas&ob zamoż- 
niejszyoh powszechne podupadanie do* 
brobyta, lichwa potężniejąca i rozwiel- 
możniająca się, niezadowolenie ooraz 
szerszych warstw społecznyoh z obeo- 
nego położenia i wsohodząoy bujnie 
na pognoju tego niezadowolenia po­
siew  zatrutych zawiścią nieohrześoi- 
jańską nauk — oto obraz wewnętrz 
nyoh stosunków w kraju.

Sięgnijm y dalej wzrokiem, a do 
znamy również nie koniecznie miłych  
wrażeń. Wprawdzie za rosyjskim kor­
donem rozamny rząd teraźniejszego 
cara zajęty wielkiem i zadaniami świa- 
towemi tego najrozleglejszego na kuli 
ziem skiej mooarstwa — w zględem  pod- 
danyoh swoioh w ziemiach polskich 
c trząsa się z małodusznych uprzedzeń, 
jakim podlegał Aleksander 111 i jego  
ctoozem e. Na czele rzędu w Warsza­
wie stoi mąż św iatły i sprawiedliwy; 
wielkorządcy rosyjscy w Wilnie i Ki­
jow ie również są ludźmi, którzy nie 
iw ażają  za zadanie godne administra- 
<yi państwowej wielkiego mooarstws 
dokuczać tej lub owej w arstw ie lud 
hośoi krajowej bez żadnej innej racyi 
stanu, jak tylko dla dogodzenia uozu- 
<dom zem sty i zaw iści zw ycięzcy nad 
swyoiyionym .

Pomimo tych przebłysków lepszej 
doli, zaw sze jednak położenie naszych  
traci za kordonem rosyjskim jest 
atnutnem i upokarzaj ąoem i nie może 
Ano żadną miarą zadawalać narodu, 
który poeiada swoją własną kulturę, 
ttereg  Wieków sam odzielnego żyoia 
fiaiejowego i aspiraoye na przyszłość, 
odpowiadające jego priynależnośoi do 
rodziny aoy wilizowanycm narodów eu­
ropejskich.

Gorzej jeszcze dzieje się w zaborze 
pruskim.

Ciężko daje się tam we znaki na­
szym braciom krzyżaoka zapamięta 
łośó, z j*ką rząd berliński i znaczny tazego, obejmijmy całą Ojozyznę naszą

przy święoonem jaju składsć żyozenia  
szozęśoia bliskim  naszemu sercu i zna 
jom jm . My też ogarniamy m ysią w  tej 
chwili miliony braoi naszyoh rozsia 
nych w rozległych  ziemiach Ojozyzny 
naszej i tych, którzy na wygnaniu  
lub na tulaozoe dobrowolnej w krajaoh 
ob ych rozsiani, z tęsknotą zwrscają 
zwrok swój i uozuoia ku drogim ser­
cu stronom rodzinnym : im w szy st­
kim, w szystkim  zasyłam y żyozenia we- 
s dego „Alleluja!*

W esołego 1 Nieohaj zapomną na 
chwilę o złości wrogów przem ożnych; 
l.ieoh w ybfozą zbłąkanej braoi, która 

ająo się uwodzić apostołom materya- 
lizmu i zawiśoi społecznej, służy tym, 
którzy dążą do rozprzężenia i rozkła­
du naszego społeczeństwa. S iln i ufno­
ścią w niespożytą żyw otność naszego 
narodu — nie lekoeważymy potęgi na­
szych wrogów: lioznyoh i możny oh, 
ale spokojnie patrzymy w przyszłość.

Jako naród stary, posiadający dłu- 
gow iekowe dośw iadczenie, świadomy 
oelów swojej działalnośoi dziejowej, 
z jasno wytkniętą drogą i metodą po­
stępowania, nie lękamy się trudności, 
ani nas zastrasza złośó wrogów. Cy- 
wihzaoya nowoczesna rozwiązuje naj­
trudniejsze zagadnienia polityczne i 
dyplomatyozue łatwo i szybko: w szech­
potężna opinia publiozna oświeoonej 
ludzkości rozwiązuje zadan ia, które 
dawniej nieraz strugi krwi ludzkiej 
kosztowały, za pomocą powszechnej 
zgody.

Mamy tego przykłady najświeższe 
na kwestyi w sohodniej, na wiekopo- 
mnyoh wypadkaoh ubiegłego roku na 
dalekim wsohodzie azyatyokim. — A 
gdzie tylko Polacy są dnpuszozeni do 
giosn w polityce, tam wszędzie dzia­
łają świadomie i wytrwale w kierunku 
szerzenia ohrześoijeńskiej oywilizaoyi, 
szerzenia władzy chrześcijańskich za­
sad spolecznyoh. W tern nasza siła i 
rsoya bytu.

Gdy w ięu w święto Zmartwych­
wstania w kole rodziny i przyjaciół 
będziemy życzyli sobie nawzajem szoaę 
ścr. i wszelakich pom yólnoioi—odnie 
śmy się także i do całego narodu na

odłam narodu niemieokiego, rozjuszo 
ny poczuoiem swej olbrzymiej przemocy 
m aterytlnej, prowadzą walkę z żyw io ­
łem polskim w jego odwieoznycb sie- 
dzibaoh, w jego m acierzystym  kraju 
Niedawno uchwalił sejm berliński no­
wą dotaoyę stumilionową dla komisyi 
kolonizaoyjnej w Poznaniu na wyku  
pno polsisiej ziemi z rąk polskioh. 
Rozprawy zaś nad tym  przedmiotem  
udowodniły jasno, że główną przewo­
dnią zasadą polityki rządu pruskiego 
wobec obywateli państwa polskiej na- 
rodowośoi stanowi barbarzyńskie ha 
sło : BA.M#r#«ewl“

Pomimo tej smutnej doli, pomimo 
utrapień, jaktoh doznajemy ze strony 
wrogów tyoh ideałów religijnyoh i 
•połecznych, które stanowią treśó i <~- 

: nowę naszego żyoia narodowego, otn- 
chy nie tracimy. Piękny zwyoaaj na­
rodowy każe nam w dniu pamiątko­
wym Zmartwychwstania Syna Bożego

yr dachu chrześcijańskim, z wiarą w 
moo Bożą, z nadzieją w zwyoięstwo  
sprawiedliwości żyozeniem : „ Wesołego 
A lle lu ja 1“

mi m .

Lwów d. 9 kwietnia.
Uroozystośoi reznrek yjnyoh nie 

zaburzy bojowy ryk panoerników ani 
na dalekim W schodzie, co zresztą z 
góry było pewnem, ani też na dalekim  
Zachodzie. A wszakże położenie o g ó l­
ne je st duszne, napełnione elek try­
cznością, groźne — groźniejsze może 
niż gdyby przyszło ju ż nareszcie do 
strzałów armatnioh i karabinowych.

Paryski Temps, uchodzący za organ 
p. H anotaui, rozgląda się właśnie w 
położeniu i wyliozająo w szystkie, o

beonie zaegnione kw estye -  chińską, 
koreańską, hiszpańsko - amerykańską, 
zadańską, gdzie wre wojna Anglików  
z mahdzistami, środkowo afrykańską, 
w której Franoya poróżniła Bię z An­
glią, dalej kreteńaką, macedońską i 
albańską, nazywa stan teraźniejszy  
bardzo groźnym. „Uniwersalne przesi­
lenie wym aga niesłyohanej ostrożno- 
śoi, albowiem Wschód i Zachód sprzy­
sięg ły  się, aby ty le  wszędzie nagro­
madzić materyału palnego, iż dość 
iskry, a zapłonie jeden z największych  
pożarów, jak ie kiedykolwiek uglądał 
św iat oyw ilizow any1*. I dalej wzywa 
ten dziennik rządy do powstrzymania 
się na pochyłości, na jaką w eszła po­
lityka międzynarodowa. I to było  
przyczyną medyaoyi zbiorowej mo- 
oarstw europejskich w W aszyngtonie, 
która, jak się zdaje, n ie poprzestanie 
na znanej nam wspólnej nocie hnmani- 
tarno-sentym entalnej. Gudnem uwagi 
je st, że podczas gdy prasa rosyjska 
żadnego dotyohozas nie wypowiadała 
zdania o zatargu hiszpańsko-amery- 
kańskim, teraz po wręczeniu w W a­
szyngtonie wspomnianej noty mo- 
oarstw i odpowiedzi Mao Kialeya, 
półurzędowa Petersburgcr Z tg. p isze: 
„Obcesowi polityoy Stanów Zjednoczo­
nych, dążąoy do aneksyi Kuby, okoą i 
spodziewają się zerwania ultym atu; 
śmiemy wszelako tuszyó, że się aa- 
wiodą. Mac Kinley zdaje się w istooie 
tak miłować pokój i być tak roztro­
pnym, albo tak wyrachowanym, że 
oiągle jeszoze zwleka z ostatnim kro­
kiem ku wojnie. Czy zaś będzie po­
siadał dość s iły  i wpływu do okiełzna­
nia wojowniozoj partyi swego kraju, 
to jeszoze pytanie. Ci ludzie, kładący 
nacisk nie na waleczność, na sławę 
wojenną lub na tradyoye wojskowe, 
ale tylko na k ‘,b zę  nabitą, n ie mają 
na tyle samienie, aby się zastanowić, 
jaką to odpowiedzialność śoiągają na 
siebie. Oni snać są tego pewni, że 
nawet w razie klęski, o którą chyba 
trudno, tylko na targowicy pieniężnej 
straty poniosą, ale w to się właśnie 
zapuszcza szow inistyczny kupiec m7- 
wojorski i ohicagooki jak w prostą 
spekulację ryzykow ną1*.

Pr ster LU yd, organ gabinetu w ie­
deńskiego, powiada, że Steny Zjedn. 
ci-cą zrobić interes, tj. zagarnąć Ku 
bę, i straty, jakieby w wojnie ponio­
sły uważają za stawkę nieabyt wyso 
ką. „Dlatego pokojowe zagodzenie  
sprawy nie wydaje się prawdopodo- 
bnem. Starcie mogłoby być uohyionem, 
gdyby Hiszpania Kuby się wyrzekła. 
Ale oóż gorszego mog.oby ją ozekań 
nawet w razie nieszczęśliwej wojny?  
Więo chyba trudno o uniknięoie woj 
ny. W szelako ozy ib y  dobre u słag i mo­
carstw Lak zupełnie m usiały pozostać 
bezskuteoznemi ? Pośrednictwa papieża 
Yaynkeesy nie przyjęli, bo cóż im e- 
wentualnie po gołem  błogosław ieństw ie  
papieskiem ? A le  świeckie mocarstwu 
m iałyby nie jeno powołanie, i  nie jeno  
obowiązek, ale wielki praktyczny powód 
do wdruienia całkiem na se-yo pośredni­
ctwa. bo to przeoie w znacznej oeęśoi 
i o Die ohodzi. Anglia, Franoya. Da

nia, Holandya posiadają znaczne ob­
szary kolonialne w A m eryoe, i któż 
przepowie co nastąpi, jeżeli się Stanom  
Zjedn. raz powiedzie zgw ałoić zasadę 
szanowania cudzej własnosoi w sferze 
amerykańskiej ? Kubą poozęto, a gdzie  
krest

„Oo więoej 1 Jeżeli polityki Stanów  
Zjedn. oo do Kuby nie będziemy m ie­
rzyli tylko łokciem upekulantów Yan- 
kaarowskich, ale poszukamy w niej 
za ową wieloe doniosłą ideą — którą 
się n ie dopiero od wczoraj bardzo po­
ważni mężowie stanu amerykańscy 
zajmywali, która całe części świata o- 
bejmuje i w daleką przyssłośó sięga  
— to namaoalme się  okaże, iż w tej 
„odrobinie Knby“ odbija się cały sy ­
stem, który konserwatywnym  potrze­
bom zaangażowanyoh w Amsryoe 
państw europejskich chyba na zdrowie 
wyjśó n ie może. Już dlatego powi- 
nienby „koncert europejski* pilnie i 
usilnie użyć swoioh instrum entów w 
W aszyngtonie. Juśoić, jeżeli i Mao 
K inley tę ideę podziela, to trudno aby 
go konoertowa muzyka europejska, 
wzruszyła. Ale przecież bodaj spróbo- 
waóby należało.1*

Byłaby to szozególna gra losu, 
gdyby rozbity w swojej kol-bee, na 
Wsohodzie tureokim, a rozwichrzo­
ny w dalekiej Azyl koncert europej­
ski nagle analazł się  w harmonii w o­
bec łakomstwa Stanów Zjednoczony oh. 
Jest to m ożliwe. Jak dzisiaj słychać, 
Mac Kinley znowu odłożył swój me- 
saż d o  w t o r k u  l u b  ś r o d y .  I  
mogła go do tej zw łoki nakłonić 
ta m ożliwość energiczniejszego w y­
stąpienia Europy, na które i Fe- 
tersb. Ztg. a ju ż wyraźnie Pester Lloyd  
wskazują. Obwołania niepodległośoi 
Kuby Stany Zjedn. n ie zażądały, ty l­
ko prawa zbrojnej interwenoyi na Ku­
bie — rzeoz przeto jasna, że Stany  
Zjedn. chcą zająó wyspę i pow stań­
ców puśoiś z kwitkiem. Dlatego nie 
choą powstańców uznać za stronę wo- 
jująoą i dlatego znów kom itet po- 
wstańozy w N. Jorku, reprezentuj ąoy 
i-ząd powstańozy, żąda obw ołania n ie­
podległości Kuby, i odgraża się, że  
gdyby Stany Zjedn. zbrojnie wkroozy- 
ły  na wyspę, oni będą wojować z nie 
mi tak ja* obeonie z Hiszpanią. A że 
tę groźbę spełniliby, to rzeoz n ieza­
wodna, J*k i to kwestya, ozy zdołały­
by Stany Zjednoozone zdeptać po- 
wstańoów.

Tak więc stoją politycy „amery­
kańscy* pom ięd iy  tą gr iźbą powstań­
ców a ewentualnym silniejszym  naoi- 
skiem mooarstw europejskich, przed 
którym naturalnie, i to z okropną dla 
swej pyohy sromotą, oofaąóby się mu­
sieli. Leoa któż przepowie, oo uczyni 
namiętność, która w zaślepieniu po 
miata przestrogami rozsądku.

Mamy już dokładną treśó artykułu  
Now go Wremieniu, o któryśmy w czo­
raj napomknęli. Wielki organ rosyj­
ski powiada : „Anglia pożąda Weihai- 
wei, ażeby stać się dominnjąoem mo­
oarstw em w półnoonyoh Chinach. Ro- 
sya, wobec wzmoonienia sił angiel­
skich. wzmoonió musi i sw oje fiły. a

to nietylko przez pomnożenie floty we 
wschodniej Azyi. Układ zawarty z 
Anglią w r. 1895, dotyoząoy Afgani­
stanu, musi byó rozwiązany. W Azyi 
zaohodniej bowiem Rosya ma postawę 
z&ozepną, a Anglia odporną; zaś w 
Azyi wsohodniej ma się rzecz odwro­
tnie, gdyż wspomnianym układbm 
zamknęła Rosya sama sobie dregę. 
Dla przywrócenia równowagi, absolu 
tnie konieoznem zatem je s t  rozwiąza­
nie owego układa. Położenie je s t  w 
istocie takie, że Anglicy posiadłszy 
Weihaiwei m ogliby Rosyanom zagro­
dzić morską drogę do Portu Artura i 
taksamo nie wypuśoió floty rosyjskiej 
z zatoki Peozili, przy której leży Port 
Artura; na potrzebnej do tego liozbie  
okrętów Anglikom nie zbywa. Odgra- 
żająo się Afganistanem, Rosyame b ę ­
dą zapewne raozej czynili wszelkie 
zabiegi, aby Anglii n ie dopuśoió do 
W eihaiwei, a mają na to dosyć czasu, 
dopóki w W-łihaiwei siedzą Japońozy- 
oy. Pooznie się przeto m iędzy nie 
dśw iedziem  a wielorybem walka d y ­
plomatyczna, która się może już w net 
odbije na sprawie kreteńskiej i An- 
gl a odstąpi od popierania rosyjskiej 
kandydatury ks. Jerzego greckiego.

Obrazki fiskalizmu.
IV.

Przejdźm y teraz do t. z w. elemen  
tarnyoh wypadków. Wiemy o tern bar­
dzo dobrze, że tak samo jak s iła  pa 
ry, ruch maszyn, i wytrzym ałość po­
szczególnych jej części, spowodować 
ozasem mogą n ietylko przeszkodę w 
ruoha, ale i gcrzeln ię zbarzyć, tak 
samo też i grom lub ogień może to 
samo uczynić.

Władze nasze skarbowe dalekiemi 
jednak są od tego, aby wypadki w 
gorzelni, elem entarnym się równają c, 
uwzględniały. Owszem śledzą one pil­
nie, ozy tam przed taką przeszkodą 
ooś się nie przerobiło, lub nie doro­
biło — aby w razie przerobienia za­
trzymać gorzelni odpowieduią boni 
fikaoyę — tj. skasować ją jako rolni­
czą, a w razie niedorobieuia, nałożyć  
na nią grzywnę.

Ustawa gorzelniana określa to wpra­
wdzie tak samo, leoz tylko a tą od­
mianą, że uie w razie elementarnych  
wypadków, leoz tylko przy dobrowol­
nej zmianie stopnia rucha gorzelni.

Niemniej oiekawem, bo w żadnym  
sądzie cyw ilizow anych krajów, leoz 
tylko jesaoze u naszego fiskalizmu  
praktykowanem prawem jest, że tak  
zwany „imaoz* jest zarazem oskarży  
cielem, sędzią śledczym i sę 1z ą wy  
roknjąoym — dla obwinionego. Może 
wprawdzie obwiniony korzystać z przy- 
»'ngnjąoego mu prawa, jeżeli nb. 
tern wie, i może me zezna »*ać przeć 
im&ozem, leoz to na jedno w yjdzie, 
gdyż oskarzyoielowi i imaozowi wolno 
jest za to świadków przesłnohiwać, a 
nadto komisarzom s t r a ż y  skarbowej.

a naw et i respioyentom przysięgę od 
niob odbierać.

Zdaje nam się, że fiskalizm  tn n ie ­
co przeholował, gdyż wiem y, że na­
ród o ile do przysięgi w sądach nie 
jest poohopnjm i takowej unika, to 
o tyle przed reprezentantem skarbu 
takową sobie bagatelizuje.

Lecz wróćmy do rzeczy. Otóż w 
tak: sposob ; rzygotowany elaborat
śledczy, dostaje się w ładzy do zasą­
dzenia przestępstwa, przysposabiająo 
j i jednak już z góry niekorzystnie  
dla obwinionego.

Po tem krótkiem w yjaśnienia pro- 
oednry sądowniczej u fiskalizmu, nie 
potrzebujemy się ju ż  siiió ni wykaza­
nie jak ciężką je s t  sprawa dla gorzel- 
nika i właśoioiela, jeżeli tylko jakiś 
haozyk w takim elaboraoie s,ę znaj­
dzie. Wtenozas bowiem bywają roa- 
mągane śledztw a i prz ałnohania na 
coraz to nowych świadfców w nieskoń­
czoność, aby, jeżeli już nie zakwestyo- 
ncwany pierwotnie bezpodstawnie, bc 
na fałszyw ym  donosie oparty przed­
miot, to bodaj jakiś inny wynaleźć. 

Wystarczy np. bezpodstawny donos 
w ynoszeniu  brahy a gorzelń, aby 

urzędnik przy przesłnohamn świadków  
przekonawszy się o bezprzedmiotowo- 
woici, zasądził właśoioiela na karą 
200 zł. z ł  przyznaniem  się chłopa do 
wypioia jednego kieliszka wódki w  
m agazynie ; lnb wystarczy także takie 
fałszyw e doniesienie o nieprawidło­
wym  w yw ozie wódki aby urzędnik  
kilkudziesięciu świadków prsesłuohal, 
a nie znalazłszy mc na rzeoay, oałe 
podwórze gorzelniane przekopał, po- 
szuaująo za jakimiś tajnemi komunika- 
cyami ltp.

Jeżeli się nad tą prooednrą za sta ­
nowimy, to zauważym y, ż e .

1) Pomimo, iż  donosy takie, naj­
częściej anonimowe okazują się za­
w sze jako zm yślone, gdyż złośoią nie- 
n&wiśoią lub zem stą denunoyaata spo­
wodowane, to denunoyant taki jako 
niewiadomy, nie podlega za to żadnej 
karze — a i fnnkcyonaryusz skarbo­
wy chociaż na tak kruchej, bo ledw ie  
tylko pozór mająoej podstawie w łaści­
ciela skompromituje, i go  na n ieprzy­
jem ność jako też i straty narazi, n ie  
je st rów nież pr»ed nikim odpowie­
dzialny — a to na utartej zasadzie, że  
urzędnik za wykonanie swyoh obo­
wiązków nie podlega karze1*.

1) Pomimo, iż przy osądzeniu w iny  
oskarżonego nie może być więoej, jak  
tylko dwa zdania, t. j. w inien lub nie 
winien, to jednak fiskalizm wynalazł 
sobie joszoze i  trzecie zdanie. Tam 
gdzie np. sprawa o ciężkie przestęp­
stwo, ehoóby jak najczyściejszą dla 
gorzelni się okazała, to fiskalizm — 
mimo tego — dyktnje zaw see( jakiem  
prawem, tego nie wiem y' karę po­
rządkową w wysokości od 5 do 200 zł, 
z tem łaskawem przyrzeczeniem, i i  
jeżeli „strona* tę grzyw nę złoży, to  
władza jest gotową od dalszego postę­
powania urzędowego odstąpić. Wła- 
óoioiel zaś, grabą karą, bo kilkoma, 
kilkanastom a lub naw et kilkudziesię­
cioma tysiącam i zł. nastraszony i

Z literatury francuskiej.
(Dokończenie.)

Rzeozą zadziwiającą jest fakt i u- 
m iejętność pani Geoffrin w utworze­
nia sw ego solona. Rola jej w ybitna w 
dziejaoh kultury Paryża, polega na 
tym niewzruszenie pewnym i jasnym  
rozsądku, który był jej oeohą w ybi­
tną. Jeden z jej znajomyoh Horaoy 
\fa lp o le  odzywał się do pani Geoffrin: 
0  sens commun assieds toi id! — 1 rze­
czyw iście w pani Geoffrin uderza wy- 
bitaie jasne zdawanie sobie sprawy z 
sposobów dojścia do c e la : praktyoz-
nym i bystrym rzutem oka od raz a
o. en.a sytnaoyę. Wola utrzymania 
sw ego salonu na stanowisku europej 
skiego znaozenia kieruje nią od naj- 
w eześniejszyoh początków. Inne ko­
biety rozpraszały swoją uwagą i swoje 
siły um ysłowe pomiędzy ambioyę, mi 
łośó i fraszki.

Pani Geoffrin nie znała nam iętno­
ści żadnyoh; bardzo piękna za młodu 
wydana za starego męża, zdawała się 
być stworzoną na łup m iłośoi: Mogła 
była się jej oprzeć, nie upaść, ale w 
każdym razie oierpienie wewnętrznej 
walki uozuoie byłoby ją nie ominęło, 
gdyby w ogóle kochać była w stanie. 
Al© u tej wybitnej kobiety serce biło 
zaw sze spoEojnie, stale się ogranioza- 
Oo na funkcyaoh fizyolog oznyoh to 

o u siej górowało to ambioya i ż e ­

lazna kousekweneya woli. Zupełnie się w yłąozaie tym, z którymi w iążą ją  
z tem nie tai, że nieszozęśoia i smn stosunki towarzyskie ozy okoliozno- 
tku nie oierpi i odsuwa się od nich ści. Tak jak obdarowująo słnźbę czy- 
zawsze. Nie ohoe sobie zaćm iewać ja- m m y to po części z egoizm u, a t y n a m  
sności ani burzyć spokoju; jeden z jej lepiej służyli, tak samo oi stali gośoie 
przyjauiół pisał „Madame Geoffrin a środowych ozy poniedziałkowych obia- 
ie tio de Petester los m alhealeux“ dów byli um iejętnie zobowiązani Pa 
sama to zresztą wyznaje, że ilekroć ni Geoffrin wie, że ta stała liczba n- 
w i zi niepowodzenie stanowcze i me- czonyoh i artystów paryskich stanowi 
możliwe do naprawienia, oddala się, głów ny fundament znaozenia jej sa- 
starająo uśpić swoją tkliwość. Uozuoia łonu; ohoiała go skonsolidow ać kitem  
rodzinne nie istnieją dla n ie j; nie ko- interesu.
chała męża am córki, która kreśląo Swoim bystrym  wzrokiem dosko-
portret m stk i zwyczajem  powszeohnie odkrywała tę sprężynę oho w ości 
przyjętym  w XVIII w. określała w szy- 0By własuego interesu, jaka istn ieje w 
stkie jej charakterystyczne oeohy tem, katdaj prawie naturze ludzkiej, sta 
że nadewszystko lubi zdobywać, i po- nowiąo n iesłychanie ważny ozynnik w 
gardzająo łatwem i zuobyozami staje stosunkach ludzi między sobą.
Się przez to pewniejszą w dokonaniu Qna potrzebyw ała swoioh filozofów
trudnych... Niemniej dobroczynność { nawsajem oh::iała Jm b 6 potraebaą. 
bardzo rozległa pani Geoffrin kazała- Poząo na mtere8 j aki mieó mo„ .  w 
by przypuszczać istn ienie w mej ser- preyiaŹQi) opierała ai śmiaf0 na 
oa; dawała bardzo wiele, wspomagała moh mogąo oałk êm beapieoaDie rele.  
swyoh przyjaciół i znajomyoh pensyą gowaó ae HW6g0 salonu źyw ioł . ;
Ink nwlra « mic łt łlall afif.TllA UrZV"  !    •   “ »!lub poż ezką, umiała delikatnie przy­
słać rzeoz najpotrzebniejszą lub przy­
jemną.

Raz oddająo w izytę pani Diderot, 
którą zwykle lekoewaiyh. w ielbioiele  
jej męża, zauważyła niew ygodę i u- 
bóstwo umeblowania. Natyohmiast po­
starała się o nowe i piękne sprzęty. 
Kobieooś pani Geoffrin ujawnia się 
też jedynie w delikatnej umiejętnośoi 
obdarowywania drugich — niemniej

nieprzyjemne. Zorganizowawszy swój 
salon na tych podstawaoh oałkiem n ie­
podległe rządziła nim, dopilnowująo 
poprawuośoi form swoim własnym  
„bosila qui est bien“, do porządku przy- 
wołująo to też porównywano ją  do pro­
fesora utrzymająoego srogim wzrokiem  
karność wśród uozmów, m e szozędzą- 
oego im połajama i n agrod y: Dyda- 
ktyoznośó moralizatorska oeebuje pa 
mą Geoffrin: jest prawdziwie z epoki 
która mi Jn

O U u R rU  w y  w  a u i a  u i  u g ł u u   z  o  p o  a j ,
jeat ta dobroosynnofcó bardzo śoiśle, która miała w ydai Roasaea^a. Nigdy  
rozumem rządzona. Daje pani Geoffrin nie wykorzystała swej urody ani pię-

tnośoi w oelu zdobycia w pływ a ; bar­
dzo w oześnie przestała byó młodą: 
mówiono, że gdy w szystkie kobiety  
ubierają się jak dzień wozorajszy, 
ona jedna ubiera się jak dzień jutrzej­
szy. W ciemnej sukni i ozepeczku o- 
kaiająoym jej siwe włosy 0*0 l iwą po­
wagą, słuszna, o twarzy zaw sze noszą- 
oej ślady poważn-j Larmonii ry-ów, 
pani Ge> ffrin zaobowywała stale n ie ­
wzruszony spokój w stosuukaoh z 
ludźm i. Wstawała o 5 r*no 1 do 11 
załatwiała korespcndenoyą niezm ier­
nie rozległą. Misła za zasadę nie omi­
nąć nadarzającego się jej stosunku  

którymkolwiek z trochę w ybitni j-  
szych cudzoziemców, ozy też literatów. 
Umiała .obie z moh uczynić stopnie 
wiodące do o e lu : rozgłosu i sławy.
Toteż do utrzymania korespondenoyi 
potrzebuje masę ozasu, a ma za regu­
łę  nigdy mniej nad 2 a więcej nad 7 
listów dziennie nie w ysyłać Pomiędzy 
jej korespondentami widzim y dwie 
głow y koronowane: oesarzową Katarzy­
nę 1 Stanisława Augusta Poniatowskie­
go, Woltera, MonteskniszŁ, Grimna — 
styl listów  nie je s t woale w yszukany  
i ohyba korespondenoya z Stanisła­
wem Augustem przybiera w iększe zna­
czenie. Odnajdujemy tam panią Ge 
offrin z w szystkiem i jej charaktery- 
styoznerri oeohami: je s t  zdrowy roz­
sądek w ocenianiu każdej kw estyi 
uozynność, upodobanie w strofowania  
i zarazem ten to u szarej i jednostaj- 
nej poprawności jaki przybrało jej ży-

oie, kierowane w yłąoznie rozumem.
I jeszoze jeden w ybitny rys tej żą­
dnej władzy kobiety siln ie się zazna­
cza, to ambioya. Stosunek z Stanisła­
wem Augustem najlepszym jest dow o­
dem jak się bnjn e rozrósł ten chwast 
z nasienia egoizm u. M łośó własna wy- 
pełuia jago głów ne t ł , tę indywidual­
ność znaczącą.

Gdy ojoieo późniejszego króla pol­
skiego, st iłnik Poniatowski, w Paryżu 
dłnż^zy czas przebywał (ckoło r. 1742) 
pani Gmffrin z nczynnośoią sob e wła 
śoiwą, ułatwiała mu pozuanie ludzi 
wybitnyoh i par skioh stosunków. 
W tedy ten w ielki pan polski z galan  
teryą rycerską dawał pani Geoffriu 
tytuł „tony“ 1 gdy w dziesięć lat pó­
źniej wyprawiał do stolioy Franoyi 
syna, odraza oddał go pod jej op ekę. 
Św ietny i piękny młodzieniec będąoy 
wedle świadectw współozesnyoh skoń­
czonym typem  światowoa, został przy- 

jjęty  z otwartemi rękoma przez panią 
\ Geoffrin, którą podobnie jak kilku in- 
' nyoh z jej mlodyoh znajomyoh, nazy­
wał „maman1*. Ona bardzo dosłow nie  
prawa przyznane w yzyskiwała, nie 
szczędząc npomnień lekkom yślnem u i 
rozbawionemu „synowi*. I gdy rŁz 
długi zaw iodły Stanisława Augasta na 
próg Bastyl., pani Geoffrin m e waha 
ła się zespokoió wierayoieli : o tej
wielkiej nsłudze nie mówiła mkomn, 
nawet córka me w ie dokładnej pra­
wdy, ale Stanisław Augnst we wdzię 
oznej pamięci zaohownje ten wspania­

łom yślny dowód nozuó pani Geoffrin. 
Prawdopodobnie po w yjeżdzie z P a­
ryża stale utrzymnje z nią korespon- 
denoyę, ale dopiero po elekoyi przy­
biera ona daleko żyw sze i gorętszo  
tempo. Przypisywana Poniatowskiemu  
oaez» a „Maman yotre f .ls  est roi* 
n<e zgadza się z prawdą.

Hrabia de Mitly podaje tekst listu  
pisanego przez uowego króla: „kocha­
ni. mamo, od przedwczoraj zuajdnję 
milszem niż kiedykolwiek dawać Ci 
ten ty ta łu... Ta nwaga pełna uszano­
wania tawraoa głow ę pani Ge ffrin: 
pierwszy 1 jedyny może raz wychodzi 
z gramo owego sław ionego przez sie­
bie umiarkowania trzeźwości Dosło- 
wm e bierze uczucia królewskie, od­
najduje dla ukoronowanego syna ak- 
ceuta tkliw ości 1 zachwytu, które wpa­
dają w liryzm. Uważa króla za Hen­
ryka IV sama oheąo byó jego  Sally’m. 
Ona, nigdy m e mająca dla swej rodso- 
nej córki słowa oznlszego, rozpływa  
się w pieszczotliw ie efektowanyoh wy- 
krzykmkaoh. Ambioya nastawiła pu­
łapkę na jej zdrowy rozs dek, który 
też wywróoił kozła w sposób mało 
lieająoy z hasłami jej żyoia. Teraa o 
moaem innem nie marzy jak o prsyj- 
śoiu królowi z radą 1 pomocą: w szyst­
kie jego oznłośoi i westchnienia, ubo- 
lewająoe nad oddaleniem jakie ich  
dzieli, są brane aa wierną prawdę. 
Pani Geoffrin deoydnje się w kcńou  
na podróż do Polski: Stanisław  Au­
gust nie może się oprzeć zdumieniu

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze „Magazyn nOWOŚCl“ E Machavskie2*0 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniejszych, poleca ■ o  J ■ j  bLwów. róg u licy  Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.

Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie
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śledstwam i znękany, tem bard* i ej, że rewizyi określiła — a m ianowicie: 
niewolno ma mieć ładnego prawnego szoaegółowe przeszukanie i p o g l ą d ,  
zastępcy — płaci dla św iętego spo- Cayżby fiskalizm dla w łaściwego  
koja chętnie żądarą grzyw nę, chooiał praestrzeganii całości dochodów p^ń 
sn pełnie n iesłuszn ie i niesprawie- stwa i dla zapobieżenia niencauiwej 
dli wie. : konkarencyi, nie m ógłby się zastoso-

W  procedurze takiej tkw i nie lada waó do priep isów  astaw y z r. 1885, 
apryt i dowoip, gdyż fiskalizm chwyta jako też i z r. 1888 i tam gdzie rnch 
tu od rasa dw ie s^oki — z jednej bo- j jed yn ie  tylko w porse dziennej się od- 
wiem  strony okazuje się on jako bywa zaatosowywał dla rew izyi no- 
wspaniałom yślny i nawet oiężkio p r z e -c n y c h  tylko p o g l ą d ,  aby ani gor~el- 
atępatwa przebaczający; a z drogiej ' nika po całodziennej jego  ciężkiej pra 
atrony uzyskuje on dowód (przez zło- oy ani robotników po nooaeh trudzić
żanie kary porządkowej) do uważa­
nia goraelni jako podejrzanej i tym  
sposobem uwalnia się od wszelkiej re 
kompensaty.

To też za tem idzie, że tak, jak  
u fiskalizmu są w szystkie gorzelnie  
jako podejrzane uważane, tak samo 
też i publiczność uważa gorzelnie za 
przybytek pijaków i złoczyńców  — a 
opinia ta, dzięki wytrwałości fiska 
lizmu w  prześladowaniu i gnębieniu, 
zakorzeniła się n nas tak dalece, że  
nawet in teligentn iejsza klasa ludzi 
uważa gorzelnika za coś mniej mo­
ralnego i mniej uczciw ego od pierw ­
szego lepszego pisarza, ekonoma lob  
leśn iczego — jak to nie tylko liczne 
przykłady z codziennego pożycia do­
wodzą, ale i n iedaw ny przykład z 
Buska w korespondenoyi w Deien. Pol. 
z dnia 25 października z. r. bardzo 
trafnie i dębitnie stosunek tam tejszych  
ekonomów i leśniozyoh do gorzelni- 
ków określa, pisząc, iż : „ofioyaliści 
tam tejszego skarbu nie dopuśoili go- 
rzelnibów do podpisu adresu z powo 
du zaślubin hrabianki Wandy Bade- 
nianki", a następnie skreśla temi sło 
wy, „*e przeciętny gorzelnik (natural­
nie żyd) pod w zględem  w ykształcenia  
i inteligenoyi w yżej stoi od przecię­
tnego ekonoma lub leśniczego, I czę ­
sto spotykałem  gorzelnika mierzącego 
lasy leśniczem u lub morgi i rowy e- 
konom owi, ale nie udało mi się spot­
kać, aby jeden lub drngi zastępywał 
sw ego kolegę w gorzelni. Nie pojmuję 
przeto, dla c .e g o  odmawia się gorzel- 
nikowi prawa tego, jak ie ma ekonom  
lub leśn iozy1*.

Otóż jeżeli Szanowny Korespondent 
obrazki te sobie przeczyta, to już  
pojmie, iż  dla tego ekonom lub leśni- 
ozy ma w iększe prawa w socyalnem  
położeniu, że ani jeden, ani drugi nie 
ma do czynienia z fiskalizmem, który­
by jego  ozci, honorowi i uczciw ości 
uwłaczał.

Do rzędu prześladowczej polityki 
fiskalizmu względem  przedsiębiorstwa 
gorzelnianego, z^liozyó także wypada 
i samo przeprowadzanie rew izyi po 
gorzelniaoh:

W przepisach astaw y dla cła i m o­
nopolu z roku 1885, która to ustawa 
pod względem  przepisów o rewizyach  
je st dotąd obowiązująoą, je s t wyraźnie 
postanowionem, i i  „w fabrykach i za- 
kładaoh przem ysłowych, gdzie ruch 
trwa dzień i no o, tam m o ż e  byó 
przeprowadzoną rew izya także i w 
nocy ze szczegółow em  przeszukaniem, 
a gdzie rnoh trwa tylko w dzfiń , tam 
także rew izye uocne, mogą się odby­
wać tylko przy u z a s a d n i o n y c h  
podejrzeniaob.

Cóż więo było łatw iejszego dla fi- 
skalizmn — jak to z poprzedniego 
przykładu przekonaliśm y się  — jak nie 
to, aby w szystkie bez wyjątku go  
rzelnie uznaó za zasadniczo podejrzane 
i  nawet te, które tylko w  porze dzien­
nej są ozynne, obszernemi rew izjam i 
nocnemi — bo ze szczegółow em  prze­
szukaniem — po kilkanaście razy na 
m iesiąc maltretować. Tu bowiem na

Eodstaw ie takiej cartt blanche nio m e 
rępuje naw et i najniższego organu 

kontrolnego, aby gorzelnika nawet i 
kilka razy jednej nocy budzić i dla 
dania »wyjaśnień “ go trudzić, a ewen  
tualnie i kilku robotników ku porno 
oy dla przeprowadzenia „urzę towyeh 
ozynności* wezw ać, któremu to żąda­
niu gorzelnik musi uczynić zadość, 
gdyż inaozej czeka go opis czynu i 
następnie nieunikniona kara.

Nie sądzimy, aby fiskalizm — gd y­
by sprawiedliwośoią się kierował, był 
w  prawie w szystk ie gorzelnie w ozam- 
bul jako podejrzane traktować — i 
zwracamy uwagę, że i i stawa z roku 
1888 dwojaki sposób przeprowadzania

n ie było potrzeba? (Dok. nast.)

O D E Z W A .

Towarzystwo „Szkoły ludowej" postano­
wiło uezció jubileuszowy rok Mickiewi­
czowski utworzeniem:

„Funduszu budowy szkół polskim imie­
nia Aaama Mickiewicza".

W tym celu wzywamy cała społeczeń­
stwo nasze do współdziałania.

Setki gmin i osad naszych na kresach 
są na powolne wynarodowienie skazane — 
z braku szkół. W imię jubileuszu Adama 
ratujmy je, dając im szkoły polskie jego 
imienia.

Odzi wamy się do społeczeństwa, nie 
z prośbą już, nie z żebraniną, lecz w imie­
niu poczuoia narodowej godnnśoi.

Z butą charakterystyczną odzywa s ę 
w tym samym ezasie Schulcerein — w imię 
zagrożonej rzekomo ua uaszycb kresath aie- 
mieckości, — rzucająo swemu społeczeństwu 
okrzyk : „Zbudź się niemieckie sumienie 1".

Na ten okrzyk w imię zaboru, odpowia­
damy w imię obrony ; w imię obrony praw 
naszych, w imię obrony języka, w imię na­
rodowej godności.

Depczą tyoh, którzy się deptaó dadzą, — 
nie zdepczą tych, co swej gudnośoi świadom).

Spełnienie ebowiązku w dniach wielkieh 
wysiłków ozy wielkich porywów — to rzeoz 
sposobności. Miarą wartuśei narodu jest jago 
świadomeśd w pełnienu codziennych obc 
wiązków.

Niech teu jubileuszowy rok stanie się 
wielkim rokiem w dziejach nardowej oświaty, 
niech szereg szkół imienia „Adama* upa­
miętni go. Do tego niech każdy dorzuci ce­
giełkę.

Odzywamy się do wszystkich ; do repre- 
zentacyi powiatów, miast i gmin wiejskich ; 
do stowarzyszeń i komitetów jubileuszu' 
wego obchodu. Niech z tej setnej rocznicy 
popłyną składki, dary i dochody z obcho­
dów na rzecz utworzenia „funduszu budowy 
szkół polskich imienia Adama Mickiewicza".

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej*.
Wioeprezesi:

Ja n  Skirliński. Dr. Ernest Bandrowshi. 
Sekretarze:

K azim iera B ujw id  owa. Miecz. Offmański.
Skarbnik : Buchalter:

D r. M ichał K oy A ntoni Oórnisiewicz.
Datki nadsyłać należy : „Zarząd główny 

Tow „Szkoły ludowej" w Krakowie.

KRONIKA
Lwów dnia 9 kwietnia.

W szystkim  czyteln ikom  „G a z e ty  
N a r o d o w e j"  żyezym y se r d e c z n ie : 
w eso łych  św ią t!

Uroczystości rezurekcyjnej sp rzy ­
ja ła  wczoraj pogoda. Przed zm ierzchem  od­
działy wojska, przeznaczone do asysty  w u - 
roezystośoi kościelnej, otoczyły kościół ka te­
d ra lny , zam ykając w sw oim  czw oroboku ol­
brzym ie tłu m y  pobożnych W procesyi pro­
wadzonej przez ks. a rcyb iskupa M orawskiego 
w ziął udzia ł nam ietn ik  b r. P in iń sk i, człon­
kowie w ydziału  krajow ego, rada  m iejska 
z prezydentem  dr. M ałachow skim  ua  czele, 
jenera lieya  itd . S koro  po raz pierw szy za ­
b rzm ia ły  dzwony i wojsku dało  salw y k a ­
rab inow e, roz leg ł się śpiew  ze w ezystkieh 
p ie rs i: „C hrystus zm artw y ch w sta ł!"  —  Po 
długlcfi i ciężkich dniach postu zim y, n a ­
stąp iły  ozasy w esela i c iepła.

D oktorat. S tan is ław  Ad. Teodor W arm - 
ski o trzym ał na uniw ersytecie lw ow skim  
stopień doktora praw .

Z arm ii- F tld m u m a łe k -p o ru c z n ik  Józel 
Z aleski p rzeniesiony został na em ery turę , 
przyozem e trzym ał krzyż kaw alersk i orderu 
L eopolda. Jen e ra ł-m a jo r W iktor K raus za-

że jego  kochana „maman", nie obawia 
się  ani odległości ani trudów podróży, 
ona, która n igdy aa Paryż się nie w y­
chylała — niemniej zapratza ją  serde- 
oznemi słowami, zapowiadając, że w 
ram ku najmie apartament koło niego, 
a cały dwór będzie dla niej a pełną 
uszanowania czcią i przyjaźnią. W y ­
rusza w ięc pani Geoffrin w maju 1766 
roku w osobno zbudowanej kareoie z 
ozworgiem sług sama podróż trwa 
m iesiąc, ale je st przegradzana poby­
tem w  Dariach i w Wiedniu, gdzie  
cesarzowa Marya Teresa obsypuje ją  
zaszczytnym i względam i.

Król wyaeła naprzeciw niej zaufa 
nego sw ego dworzanina z poleceniem  
ułatw ienia drogi — niemniej pani Ge­
offrin z okrzykami zgrozy wspomina
0 okropnych polskich dragach i je 
szcze gorszych zajazdaoh. Za to przy- 
byoie do Warszawy je s t  dla niej po- 
ozątkiem zaohwyoenia i ten król przyj 
m ający w swe ramiona ukochaną ma­
mę, wydaje się jej byó dzieckiem, 
krwią jej i kością. Pierwsze listy  prze­
pełnione są zachwytem , czuje się pod­
nieconą niesłychanie, napawa się deli­
katną wonią poohlebstw, któremi ją 
obsypuje król, jego otoczenie, literaoi
1 przyjaoiele z oałej Europy. Ale tej 
czynnej naturze nie w ystarcza bierność 
adm iracyi: chce działać i królowi ra­
dą swą daó prawdziwy dowód maoie 
cierayń&kości. Leuz tu spotkał ją  za- 
-wód. — jak spotyka on zw ykle tyoh, 
którzy na realną monetę chcą p rze­
tw orzyć lotne caąstki próżności.

Książęta Czartoryscy nie choieli 
wyrzekać się sw ych praw nad bratan 
kiem a rów nocześnie bierność i w y g o ­

dę królewską przerażała energia pani 
Geoffrin. Na pozór w oozach świata 
stosunek międay nią a królem się me 
zmienia. Niemniej rozozarowanie, ja  
kie spotkało ją  w Warszawie, podcięło 
entuzjazm  dawny, a niekiedy wybu  
cha gorzkiem słowem  w listach. Po­
niatow ski n ie zm ienia dawneg > tonu : 
nigdy on nie brał tak gorąoo i powa 
żnie tego synostw a — stosunek z pa 
nią Geoffrin uważał jako wynik w dzię­
cznej pamięci za usługi odebrane, a 
zarazem iako zw iązek z cywilizowaną  
Europą. Ciągle obaroza panią Geoffrin 
poleceniami do artystów, to prośbami 
o obrazy — wartoby wykazać wpływ, 
jaki ten stosunek wywal na rozwój 
sztuhi zachodniej w Polsce.

Książka p. de Segur zasługuje na 
poznanie, ta w ybitna kobieta, która 
umiała chcieć i konsekwentnie zdążać 
do oelu, jaki sobie założyła, salonem  
swym stworzyła ognisko, w którem  
się tw orzyły teorye nowe. Swoją oso­
bistą fortuną popierała dzieło enoy- 
blopedyi, ale rów nocześnie nie umiała 
jasno ocenić ozem ona groziła. Dbała 
nadewszystko o formę, uważająca reli- 
g ię  i inne sakramenta za obowiązki 
poprawnego i umiarkowanego żyoia, 
nigdy nie zaznała tragicznych walk  
sumienia. Zdrowy rozsądek zaw iódł ją  
do sławy, do znaczenia, ale nie udzie­
lił genialnego jasnow idzenia tej przy­
szłości, która miała w yróść z ziarn 
w jej salonie starannie pielęgnowa 
nyon przez encyklopedystów.

M . Rawicz.

mianowany zastał dywizyonerem kensioy 
w Stanisławowie.

Na emeryturę został przeniesiony ko­
mendant artyleryi foiterzuej krakowskiej 
Fraisiszek Grasser, a jego zastępcą tam.a 
nowany został pnłkswnik Henryk Porges.

P rezyd en tow i apelaoyl lwowskie. 
Drowi A leksandrow i Tchórznickiemu sk łada li 
onegdaj życzenia z powodu odznaczenia go 
przez cesarza wielką wstęgą ordern Frań 
ciszka Jozefa radcy wyższego sądu kraje 
wego z wiceprezydentem dr. Dylewskim na 
czele, który przemówił w te słowa:

„Zgromadziła n&s tn wiadomośó o nie- 
zwykłem ponad tradycyjną miarę sięgającem 
odznaczeniu Waszej Ekscelencyi przez najj 
Pana. Wiadomość tę przyjęliśmy ze szozerą 
radością i tą dumą, jaka ożywia żołnierzy 
pod wpływem wywyższenia genialnego a za­
razem i ukochanego wodza. Ale nie tylko 
takiej radości i dumie pragniemy daó wyraz 
pragniemy wyrazić także i to, że niezwykłe­
mu temn odezczególnienin odpowiada zna­
czenie olbrzymich starań Waszej Ekscelencyi, 
podjętych wytrwale i z niezwykłem poświę­
ceniem dla podniesienia sądownictwa kr&jo' 
wego w chwili wprowadzenia w żytie no­
wych UBtaw procesuwyeh, a zatem wśród 
bardzo trudnych stosunków i uciążliwych 
okoliczności.

„My bezpośredni świadkowie tych usil­
nych zabiegów, jesteśmy także świadkami 
niezaprzeczalnych świetnych s u k c e s ó w  twej 
pracy Ekscelencjo i doczekaliśmy się tej 
szczęśliwej zmiany, ii sraj pod względem 
opinii jego sądownictwa, poprzednio często­
kroć ciężko krzywdzony, krocz; pod twym 
genialnym i szczęśliwym kierunkiem w wieln 
sprawach, sądownictwa dotyczących, na czele 
niezawodnego postępu. Ile krajowe sądowni­
ctwo, ile stan sędziowski waszej Ekscelen 
cyi zawdzięcza, wiemy nietylko my, ale wie 
oałe uasze społeczeństwo; ono też powita 
odszczególuienie to ze szczerą radością.

„0 ile żywszą zaś musi byó radość tych, 
których Ekscelencja jako swych współpraco­
wników odszczzgólniałeś wszechstronną ży­
czliwością. To też zechciej Ekscelencjo u 
wierzyć, że iyozenia nasze, które wyrażają 
ci nieudolne me usta, są pewnie szczere i 
serdeczne, bo na głębokim szacunku, trwa­
łej wdzięczności i prawdziwem przywiązaniu 
oparte. Zechciej Ekscelencjo uwierzyć, że 
szczeremi są nasze życzenia, ażeby Najwyż­
szy twoim zabiegom zapewnił zawsze w 
przyszłości trwałe powodzenie, ażebyś zacho­
wał przez długi szereg lat niespożyte siły 
ku pożytkowi i ol. . ale sądownictwa krajo 
wego, państwa i ukochanego kraju*.

D r. T chorznicki podziękow ał za  te wy­
razy życzliwości, zaznaeznjąr, że je ś li oo 
zdzia ła ł, to przedew szystEiem  m a do za­
w dzięczenia w spółpracow niotw u g rem ium  
wyższego sądu , które go dzielnie w spieiało  
w pracy.

W alne zgrom adzenie członków lwow­
skiego towarzystwa prawniczego odbyło się 
przy licznym udziale członków d. 4 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa dra Aleksandra 
Tchórziuckiego, który przedewszystkiem po 
święcił kilka słów pamięci zmarłym w roku 
ubiegłym członkom towarzystwa a to: dr. 
Leonowi Rakwiozowi, Oswaldowi Mochna­
ckiemu, Leontyaowi Hołyńskicmu i Micha­
łowi Len rtowieżowi. Zgromadzeni uczcili 
ich pamięć powstaniem z miejsc. Bez dysku- 
sy przyjęto do wiadomości sprawozdanie 

czynności wydziału i zamknięcie rachun­
ków, tudzież uchwalone budżet i wydruko­
wanie nowego systematycznego katalogu bi­
blioteki owarzystwa, która ob-.cnie obejmu­
je 1.493 dzieł w 2.978 omach. Do wy- 
dzihlu  na lat 3 zostali wybrani pp. dr. Ba 
iasits, dr. Domaszcwski, dr. Dylewski, dr. 
Głąbiński dr. Kamieński, dr. Małachowski 
i Karol Misiński; zaś na lat 2 dr. Hiickl i 
T. Rybicki.

Z praktyki wybór* zej. Między wy­
branymi niedawno członkami lwowskiego 
kahału znalazł się dr. Dawid Reitzes, a nie 
znalazł się p. Feigenbaum, który wprawdzie 
miał absolutną większość głosów za sobą, 
ale wszyscy inni, na których padła wyższa 
cyfra głosów, już tworzyli komplet członków 
kahalu. Dla p. Feigenbauma zabrakło miej­
sca. Feigenbanm nie chciał się z tym fak 
tem pogodzić, wniósł przeto do magistratu 
protest motywowany tem, iż dr. Beitzesowi 
policzono wszystkie głosy, ozy to z napisem 
dr. Dawid Reitzes senior, czy też krótko dr. 
Beitzss, ponieważ zaś jest wt Lwowie dwóch 
doktorów Dawidów Reitzez, zatem głosów 
z napisem dr. Dawid Reitzes bez dodatku 
senior można uważać jedynie za głosy od­
dane na dr. Dawida Reitzesa juniora. Ma­
gistrat nwzględuił protest p. Feigenbauma 
mimo tego nawet, że dr. Dawid Reitzes nie 
ma ani biernego ani ozynuogo prawa wy­
borczego i tym sposobem dr. Dawid Reitzes 
znalazł się obecnie w posiadaniu mniejszej 
liczby głosów, niż p. Feigenbaum, czyli — 
ten ostatni wszedł do kahału.

Obehedy M ickiew iczow skie. Zarząd 
synagogi na Starym rynku (templu) we Lwo­
wie, uchwalił urządzić w wigilię dnia uro­
czystego obohodu setnej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza nromystej nabolsństwo, 
podezas którego wygłosi kazanie rabia Dr. 
Caro.

Z Trembowli donoszą nam, że za ini­
cjatywą burmistrza tamtejszego dr. Juliana 
Olpińskiego edbyło się zebranie, na któ- 
rem wybrano kemitet mający się lająó 
urządzeniem obchodu Mickiewiczowskiego 
w Trembowli. Komitet ten ukonstytuował 
się, wybierając: p. Bogusława Cieńskiego
dzierżawcę dóbr Łaszniowa — p. Jarosława 
Paszkowskiego dyrektora trsmb o wolskiej kasy 
Oszczędności i p. Stanisława Praczyńskiego 
radcy sądowego do prezydyum.

Lwowskie Koło akademickie towa­
rzystwa szkoły ludowej ma zamiar w roku 
bieżącym, jako jubileuszowym Mickiewiczow­
skim założyć w jednej z wsi powiatu lwow­
skiego, zamieszkałej p^ztz ludność polską 
czytelnię ludową połączoną z wypożyczalnią 
imienia Adama M ckiewicza. Pragnąc w tym 
celu zgromadzić jak największą ilość dzie­
łek treści popularnej, zwraca się zarząd Ko­
ła akademickiego do ogółu publi znośei, 
lwłaszcza zaś do akademików z gorąeą pro­
śbą, by ra żyli dziełka ludowe przesyłać na 
ręce zarządu (lokal Czytelni akademickiej nl. 
Chorążozyzny 1. 11) przyozyniająo się w ten 
sposób do uczczenia pamięci naszego nie­
śmiertelnego wieszcza.

Tramwaj e lek tryczn y  lwowski od 
16 bm. kursować będzie od 6. rano do 11.

wiecierem na głównyoh liniach, na linii 
booznej zaś od cerkwi iw. Pietra i Pawła 
do cmentarza od 2. popołudniu do 7. wie­
czorem.

K am ień węgielny pod nowy teatr 
lwowski położony będzie uroczyście dnia 
maja br.

S traain y  towar. Dnia 28 zm. wybrał 
się żyd kramarz ze Szezeroa do Lwowa na 
zakupno ióżnege rodzaju korzennych towa­
rów. Cały dzień włóczył się po lieznyob za 
nłkaeb żydowskich i wszędzie robił zakupna, 
Kiedy wieczorem wrótił do domu i zaczął 
rozpakowywać z pak towary, znalazł w je­
dnej z niob staran ie opakowanego trupa 
niemowlęcia. Żyd narebił krzykn na eały 
Szezerzeo, do daiś dnia jeduak nie może do 
wiedzieć się kto, gdzie i kiedy podrzucił mu 
trnpa do wozu

Organmislrze galicyjscy, którzy zię 
świeżo zjechali do Lwowa, zebrali się w sali 
kenzerwatoryum lwowskiego towarzystwa mu 
zyesnego na posiedzenie, któremu przewodni 
es/ł dyrektor koneerwatoryum p. Rudol: 
Son warz. W posiedzeniu tem wzięli udział 
pp.: Jan Śliwiński, Antoni Element, Ale­
ksander Żebrowski i Rudolf Hanie ze Lwo­
wa, Stanisław Janin z Krosna, Alojzy Ko­
nieczny z Jasionowa w ptwitoie brieskim 
Tomasz Fali ze Szozyrzyca w pvwieoie lima­
nowskim . Na wniosek p. Śliwińskiego n 
chwalono wysłać adres du koneystoriy z pro­
śbą o zaopiekowanie się przemysłem organ 
mistrzowskim w kraju tak, aby zarządcy 
kościołów dawały pierwszeństwo wyrobom 
krajowym przed obcymi. Adres uchwalone 
jednogłośnie i podpisano zaraz na posiedzeniu. 
Poruszono też myśl założenia spółki, oparte; 
na wzajemnym kredycie, nznano jednak, że 
na razie projekt ten jeszcze je-t przed­
wczesny. Natomiast uchwalono postępować 
solidarnie i wspierać się wzajemnie w obec 
konkurencji zagranicznej. Zgromadzeni zło­
żyli solenne przyrzeczenie, że w celu podnie 
sienią krajowego przemysłu wykonywać będą 
jak najlepiej powierzone im rebety i ściśle 
dotrzymywać terminów dostawy, a wspierać 
się wzajemnie wiedzą i doświadczeniem 

Chłopski sąd. Wt wsi Orawczyku 
koło Skolego zabili włsioianit notorycznego 
złodzieja schwytanego na kradzieży kartofli, 
Babryńoa.

Sprawa opoczeńsba. Izba sądewa 
warszawska ogłosiła wyrok w sprawie opo- 
czeńskich nadużyć urzędniczych z pieniędzmi, 
przeznaczonymi na zapobieżenie cholerze 
przed 2 laty. Skazani zostali: Jerzy Her­
man, były naczelnik powiatu epoozeńskiego, 
na złożenie i  urzędu, leuz pj zastosowaniu 
oesarsEisgo manifestu z roku 1896 od kary 
tej uwolniony. Feliks Bijejko, były lekarz 
powiatu opuezeńskiego, po pozbawieniu szoze- 
góln oh praw, na zamieszkanie przez lat 12 
w guberni tobolskiej. Ze wiględn na niena­
ganną poprzednio służbę izba postanowiła 
przedstawić Bijejkę do łaski carskiej z pro­
śbą o zamianę kary na usunięcie ze służby, 

Jan Sojda, były burmistrz Opoozna, po 
pszbawienin szozególnyob praw, na zamknię­
cie w rotach aresitanckioh przez 8 miesięcy, 
przyczem izba postanowiła przedstawić go do 
i atki carskiej z prośbą o zamianę kary na 
usunięcie ze służby. Stefan Borowski były 
pisarz magistratu opoezeńskiego uniewin­
niony. Tadeusz Assendi, były pisarz gminy 
wwowa skazany na naganę, lecz na mocy 
••sarskiego maniftitu z r. 1896, od kary tej 
uwolniony.

Leon Ghołociński były wójt gminy Stn- 
dzianny, po pozbawieniu szczególnych praw 
skazany na 5 mlesięoy i 10 dni rot ars- 
sztanckich. Izba postanowiła przedstawić go 
do łaski cesarskiej z prośbą o zamianę kary 
na z&mknięoie w wieży przez 4 miesiące. 
Stefan Woronieeki, były pisarz gminy Stu- 
dzianny, po pozbawieniu szczególnych praw, 
na 5 miesięcy i 10 dni rot aresztanokich. 
Izlua postanowiła przedstawić go du łaski 
carskiej z prośbą o zamianę kary na 
zamknięcie w wieży przez cztery mie­
siące.

Zygmunt Nenfeld, członek dozoru bóżni­
czego opoezeńskiego — uniewinniony.

Adam Nowak, były wójt gminy Klwów, 
skazany na naganę, lecz zarazem na moey 
carskiego manifestu z r 1898 od kary tej 
uwolniony.

Wielki pożar nawidził onegdaj War­
szawę. Spalił się browar Macblejda i fabry 
ka lamp Ditmara.

Z W arsa*wy doneszą: Wedle pogło­
sek, kursująoyoh w sferaoh rządowych, tu 
tejezy cywilny gubernator Martynow będzie 
niebawem odwołany.

Tute>azy magistrat zaprosił wielu oby­
wateli do komitetu, który pod preiydenoyą 
jen. Bibikowa zastanawiał się nad projek­
tem założenia miejskiego muzeum sztuk 
pięknych, archeologii i etnografii. Projekt 
jednogłośne przyjęto.

Z P ragi piszą nam : W ubiegłą sobotę 
dnia 2- kwietnia odbył się w lokalu restau-

powćd do jeszcze większego rozjątrzenia 
umysłów.

P am iętn ik i CrUplcgo Z Rzymu do­
noszą, iż Crizpi napisał pamiętniki, które 
jnż w lipou br. mają podebno nkazać się 
w drnkn. Ma to być ogromne dzieło, zło 
żone z dziewięciu tomów, z któryob pierwszy 
obejmie stosunki Manzziniego z Carourem 
Jeden z ostatnioŁ tomów ma zawierać nit- 
wydane dotychczas szczegóły o trójprzy 
mierził.

Ostatnie oblleaenla, dokenane przez 
prof. Rare rsteina, członka królewskiego to 
warzystwa geograficznego londyńskiego, wy­
kazuj ą, iż pięć części świata mają powierz 
chni IBS milionów kilometrów kwadrato­
wych, nie lieząo przestrzeni podniegunowyeh 
Z tego przypada 89 mil. kil. kw. na ziemię 
uprawną, 40 mil. kil. kw. na ziemię nie- 
nprawną i 4 mil. kil. kw. na pustynie. Eu­
ropa ma 867 milionów mieszkańców, Azya 
890, Afryka 200, Ameryka 126, Oceania 
40, razem tedy kula ziemska ma 1623 mi 
lionów. Jeżeli nie będzie katastrof, ludność 
naszej planety dojdzie do sześcin miliardów 
mieizkańoów t. j. do m azim um  za lat 
dwieście.

Zaczadzenie sądu, O niezwykłym fak­
cie doneezą z Kremieńozuga: W uzasie roz­
bioru przed kilku dniami sprawy karnej na 
kadenoyi sądu okręgowego połtawekięgo 
z odziałem przysięgłych, sędziowie, proku­
rator i przysięgli jeden za drugim padali 
nieprzytomni. Okazało się, iż było to zacza­
dzenie, spowodowane przedwezesnem zam­
knięciem ezybra w piecu w saii posiedzeń 
Posiedzenie naturalni# odroczone,

Bohaterka głodnej sprawy, nie.aka 
pani Jackson, nmarła w tyoh dniach w Clit- 
therot. Nazwisko jej wiąże się z głośną 
sprawą, która przez czai pewien zaciekawiała 
całą Anglię. Pani Jackson, zdomu miss Hall, 

r. 1887 z namowy rodzieśw wyezła za

raoyi „Berodka* na Ziżkewie, p i e r w s z o ­
r z ę d n y  koncert, urządzony staraniem 
i z współudziałem czeskiego towarzystwa 
śpiewąskiego „Rutolest’.* Program wieczora 
był bardzo urozmaicony i obfity: śpiewy 
chóralne i muzyka orkiestralna były przepla­
tane występami solistów, uraz deklamacjami 
znakomitej tutejszej artystki dramstyeznej p. 
Laudswej. Na poszątku koncertu, zaraz po 
pierwszej uwerturze, chóry odśpiewąły po 
polska „2 dymem pożarów", Ten nąsz hymn 
narodowy, został przyjęty przez czeską pu­
bliczność, zapełniającą salę, gorąoemi okla­
skami. Deputacya „Klubo polskiego" obecna 
na koncercie w oharakterze zapreszonyoh go­
ści, uczciła hymn, powstanism ze swych 
miejsc; poozem serdteznemi podziękowaniami 
odpłaoiła się śpiewakom za ten aowy dowód 
przyjaźni czeskiej. Następnie hymn był od*- 
grany przez znakomitą orkiestrę tambnryni- 
siów i znown go powitano gromkimi okla­
skami.

Po skończonym wieozorze, żegnano gośei 
polskich okrzykami i oklaskami.

Zapadanie s ię  i le m l, od dwóch dni 
w Klappai pod Libechowicami w Czechach 

pada się ziemia, oo już dotąd zniszczyło 
27 domów, a 88 rodzin pozbawiło dashu 
nad głową.

Proces przeciw Zoli postanowiły wła­
dze wojskowe franenskie wznowić i wniosą 
przeeiw niemu skargę 12 b. m. Dzienniki za­
powiadają, i * nowy ten proces przybierze 
jeszcze u iększe_ rozmiary niż poprzedni i da

mąz, lecz pezostała w domu rodziców, 
małżonek jej p. Jackson, wyjechał do kolo- 
nij dorabiać się majątku. Takie małżeństwo, 
pozorne tylko, trwałe przez lat dwa. Wpier 
•zym roku młodzi małżenkowie pisywali do 
siebie osułe listy, leoz potem uczucia mło 
dej damy uległy widocznej zmianie. I gdy 
w r. 1889 p. Jackson przybył z pieniędzmi 
wystaroiąjąoemi nn utrzymanie redliny i zja­
wił się w Clithsroe, gdzie jego żona jeszcze 
przemieszkiwała, na nio się nie przydały 
namowy i prośby, bo młoda pani katego- 
ryoznie odmówiła wyjeehanis z mężem do 
domu, kupionego przez niego i umeblowa­
nego w Blackburn. Wtedy mąż zażądał od 
trybunału wyroku aresztowania żony w oelu 
zmuszenia jej do spełnienia obowiązków mał- 
żeńskioh. Wyrok taki otrzymał, ale próżne 
były starania urzędników, którzy usiłowali 
wręozyó orzeczenie sądu miodej małe suce. 
!?it ehciała o niozem słyszeć i nie wycho 

dziła na krek z domu rodziców, by nie spo­
tkać się % p. Jacksonem. Uspokeiła się de- 
piero gdy rezesiła się pogłoska, iż mąż jej 
wyjechał napowrót do kolonij. Pewnej nie­
dzieli odważyła się wyjóó do kościoła na 
mszę św. W chwili gdy wychodziła, porwało 
ją czterech Indii, wsadziło do powozu i u 
wiozło do Blaekburn.

Okazałe się, iż na moey wyrekn sądowe­
go p Jackson zdeeydował się na oprowa­
dzenie żony. W Biaehburn pen i Jackson zo­
stała uwięziona w domn męża. Drzwi demu 
były starannie zamknięte przez dwa miesiąoe. 
IJywneSć składane w koszykach na dole i 

następnie# sznurami weiągaio ją do okna 
drugiego piętra. Rodzice uwięzionej daremnie 
usiłowali dostać się do wnętrzna przsz to 
ukno, be p. Jackson postawił la  straży 
dwóch silnych drabów dobrze uzbrojonych, 
Wówczas rozeszła się pogłoska o zamordo­
wanie nitszeięśliwej. Wtedy mąż ukazał 
przez okne iwą żonę zapłakaną eo prawda, 
ale żywą. Rodzina Hall zwróeiła się do sądów. 
Sędzia Care odmówił interweucyi, opierając 
się na wyroku wydanym na korzyść Jackso­
na. Wniesiono skargę do sądo apelacyjnego, 
który nakazał wreszeie stawić się uwięzionej, 
przedstawianej na ofiarę złego obchodzenia 
■ię męża. Na posiedzeniu prezydował lord 
kanclerz Haebury w towarzystwie lorda 
Sekina i eędiiegt Fry. Publiczność porobiła 

zakłady o kilkadziesiąt tysięsy franków o 
to, jaki wyrok zastanie wydany. Pani Jack­
son domagała się energieznis wolnośoi, odda 
wała jednakże sprawiedliwość mężowi, iż ob- 
cbtdzil się z nią z całą względnością. Ten 
sprowadził ją de Londynn ped zaaozną es­
kortą, a ponieważ sprawa trwała dni trzy, 
tłumy gapiów miały noieebę, towarzysząc 
orszakowi zorganizowanemu przez p. Jackso­
na, który woził swą żonę powozem, otoczo* 
nym policjantami aa koniach, a w hotelu 
pilnował jej tak pilnie, jak i w Blaokbnrn. 
Ostatecznie sąd zadecydował, iż praw mał 
żonka nie można posnwać tak daleko i pole­
cił wydać młodą kobietę rodzinie. Obecnie 
dzienniki doniosły o śmierci jej w Clitheree.

W K openhadir obchodzono z wielką 
uroczystością wczoraj 80 rocznicę urodzin 
króla Chrystyana IX. Z całego kraju, nawet 
z Ielandyi, przybyły deputaoye. Odbył się przez 
udekorowane miastt pochód na zamek kró­
lewski. Stewarzyszenia niosły chorągwie z 
szarfami, na których wyhaftowana była de­
wiza króla: „W imię Boże, o cześć i pra­
wo". Król wygląda zdrowo i rześko. Ohry- 
■tyan IX wstąpił na tron po Fryderyku VII 
w r. 1868, w Listopadzie. Pierwszym jego 
czyntm było śoiśle połączyć Szlezwik z Da­
nią, wskutek czege w r. 1864 wybuchła 
nieszczęśliwa dla Danii wojna z Prasami 
i Austryą. Król stał się bardzo nielubianym, 
ale ptwoli zdobył powszechną w kroju sym- 
patyę. 2 powodu, te jego dzieci spokrewniły 
się i różuemi dynastyami, nazywają go „te­
ściem £urepyu.

7) projekt zmiany statutu, 8) przyjęcie człon 
ka, 9) wnioski członków. 10) interpelacje* 

„PrzyJalL tarnopolska przesłała na 
ręoc ewego posła z V kuryi p. Weisem, 
gorąee podziękowanie Kołu poiekiemn za 
postawienie dawno upragnionego wniosku e 
ulezpieozeniu robotników na starość. Ruchli­
wa ta „Przyjaźń" opiekując się robotnikami 
pod każdym względem, urządziła niedawno 
bezpłatne biuro praoy i z wielkim poży­
tkiem urządza bezpłatne wykłady popularne 
z demonstracjami. W ostatnich usasaoh wy­
kładał zacny profesor Oresz bygienę In­
dową

Lwowski „Sokół*. Zwyozajnt walna 
zgromadztnie ozłonEśw polskiego iwowskisgo 
towarzystwa gimnastycznego „Sokół" odbę­
dzie się w poniedziałek 25 kwietnia 1898 r. 
a w razie brakn wymaganego statutem kem 
pletu w piątek dnia 29 kwietnia 1898 r. 
o godz. 7 wieczorem w sali „Sokoła*. Ps- 
iządek dzienny obejmuje: odezytanis proto­
kołu ostatniego walnego zgromadseiia, spra­
wozdanie z czynności wydziału, sprawozda­
nie kasows i wnioski komisji rewizyjnej, 
sprawę nabycia realności lwowskiej 1. 7474/4 
sprawa unifikacji długów towarzystwa, wy­
bory • prezesa, pierwszego jego zastępcy, 9 
wydziałowych, 12 członków i 6 zaetępeów 
sądu honorowego i 5 członków komisji re­
wizyjnej, wybór 12 delegatów do związku, 
wnioski członków. Członkowie uprawnieni do 
udziału w walnem zgromadzenia zeobeą o- 
debrać legitymacje w biurze towarsyetwa w 
zwykłych godzinach urzędowych gdzie takie 
mogą otrzymać Bpi-awezdanie. Wstęp na salę 
dozwolony będzie tylko za okazaniem legi­
tymacji.

Hepertoar teatralny.
Dziś w niedzielę o w pół do 4 popołud. (aa 

doehćd Stowarzyszenia wzajemnej pomecy 
artystów sceny lwowskiej) „Dwie eierety* 
dramat w 5 alitach D’Ennery, z panią Sta- 
chowioz » roli Ludwiki. Wieczorem o '/g ds 8 
„Żydówka11 wielka opera Halewj’ego. Wy­
stęp Tereey Arklowej, Władysława Flerjań- 
skiego i Julian. Jeromina.

Kalendari. Dziś dnia 10 kwietnia: 
Wielkanoc. — Jutro d. 11 kwietnia: Po­
niedziałek Wielkanocny.

Wschód słońca o g. 5 min. 29, nanhtfi 
g. i  min. 35.

VI. towarzyska 
podróż

^  Objaśnieni! 
i prnspskty

rozsyła

A. Silberhuber
w  Abbftayt

Z towarzystwa dalenulkarzy pol- 
sUek. IV zwyozajne walne zgromadzenie 
towarzystwa dziennikarzy polskich we Lwo­
wie odbędzie się w niedzielę, dnia 17 kwie­
tnia r. b. o godzinie 9 rano w sali Kasyna 
miejskisgo. W razie brakn dostatecznej lioz- 
by ezłenków następne zebranie odbędzie się 
tegtż dnia i w ternie miejson o gsdzinie 10 
przedpołudniem. —  Porządek obrad; 1) Za­
gajenie, 2) odczytanie i przyjęcie protokołu 
ostatniego walnego zgromadzenia, 8) spra­
wozdania wydziału, 4) sprawozdanie komisji 
rswisyjnsj, 6) wybór nzupełniająoy : a) pre­
zesa, b) I wiesprtzesa, o) trzech członków 
wy działa — (na przeciąg trzech lat) — 
d) 1 ezłonka wydziału na przeciąg 1 roku,

Pojedynek historyozny.
Opinia publionna włoska jesion*  

się nie uspokoiła po tragicznym poje­
dynka Fr. Cawalottiego, zwłaszcza, ża 
teraz rozpocznie się proces przeciwko 
depucowanen. u Maocoli i jego  sekun­
dantom. Z tego też powoda, jeden  
z dzienników medyolańskich przypo­
mina starą historyę, pojedynek przed 
laty sześćdziesięciu pięciu, równie 
tragioznie zakończony, a w którym  
głów ną rolę odegrał Polak, zapewne 
s /n  jednego z tyoh legionistów , któ­
rzy przybyli z generałem  Dąbrowskim  
do Włooh.

Historyę tego pojedynka z r. 1838 
znalazł jeden z literatów włoskich w  
arohiwnm państwowem w  Medyolanie. 
Było to w zapu3ty, kiedy w stolicy  
Lombardy i obchodzono karnawał, tak 
jak w Rzymie, obrzooaniem się g i­
psowymi grochami. W owym ozasie, 
jak wiadomo, w królestw ie lombardz- 
ko-weneckiem  siedzieli Austryaoy i 
już ozpoczynały się agieaoye mło­
dych Włoch, które budziły samo wie­
dzę narodową i stawiały kw estyę aje- 
dnoozenia Włooh, jako sprawę polity- 
caną europejską.

Z Lodi prsybyło w czasie zapustów  
do Medyolanu kilku młodych onoerów 
austryackich z pułku hazarów i natu­
ralnie w przebraniu cyw ilnem , brało 
udział w zabawie ulioznej. Pom iędzy  
nimi znajdował się porucznik, Pompe- 
jusz hr. Grisoni z Dalmacyi, który z 
powozu roapoczął bitwę na „confetti" 
z gromadą młodych ludzi, należąoyoh 
do w ykw intnych sfer miast*. Naraa 
ujrzano, jak jeden z nich zb liżył się 
do powozu i dwa razy laską udarsył 
hr. Grisoniego.

Rozpoczęła się bó^jka, bo w powo­
zie siedziało jeszcze kilku ofloerów 
ubranych po cywilnem u, ale jej nar 
stępstw a były nierównie poważniej- 
szem i.

Ten, którzy rznoił się na młodego 
ofioera, był młodaieńcem niskiej po­
stawy, szatynem , z brodą. Nazywał 
się ^larol Dembowski. Jego ojciec był 
generałem, którego Napoleon I zrobił 
baronem, syn zaś był inżynierem.

Matka, z domu Viscontini, zw iąza­
na była przyjaźnią z poetą Hagonem  
Fosoolo, autorem słynnych „Listów Ja- 
Lóba Ortis". Stendhal kochał się w  
niej podobno. Matka młodego Dembow­
skiego była w  stosunkach znajomośoi 
z patryotami włoskimi, spiskującymi 
potajemnie przeci *. ko Austryi i prze­
kazała synowi idee liberalne. Młodzie- 
nieo miał krewnego w  Medyolanie, 
astronoma, Herkulesa Dem bowskiego, 
urodzonego w r. 1812, a zm arłego w



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10 Kwietnia 1898. Nr, 100. 8
r. 1882, ctórego sławny astronom wło­
ski, Sohiapar&lli nozoił żałobnem wspo­
mnieniem.

Po tej awantnrze, jaka się zdarzy­
ła na Corso w Medyolanie, Dembow­
ski znikł z miasta, gdyż był poszuki­
wany przez władze wojskowe austrya- 
okie. Dokąd się udał ? Niewiadomo dla- 
ozego wyjeohał do W eneoyi, ale w 
kilkanaioie dni później nkazał się zno­
wu w teatrze La Soala, na operze 
„Hrabia E ssex “ Mercadantego Młody 
ofioer, W ęgier Perozell, przyjaciel po­
bitego poznał go, w stał z pierwszego  
rzędu krzeseł, zb liży ł się do Dembow­
skiego i poprosił go, aby wyszedł z 
nim z teatru, poozeru usłyszał wyj a 
śnienie, dane przez Dembowskiego, 
i i  ten ostatni dobrze wiedział, i e  
wówosas w powozie siedzieli oficero­
w ie austryacoy i że gotów  daó satys­
fak cję kaidem u, ktoby jej zażądał. 
Zaraz więo ' erczel pojeonał do Lodi, 
gdzie o wszystkiem  powiadomił hr. 
Griaoniego.

8kutek oozywiśoie był ten, i i  obaj 
przybyli do Medyolanu, gdzie dwóoh z 
ioh przyjaoiół udało się do mieszkania  
Dembowskiego na via del Lauro i wy 
zwało go na pojedynek. Sekundantami 
b y li: syn generała Radeekiego, Per­
ozell i DessOffy, Węgier. Generał Ra- 
deeky był w tedy naczelnym komen  
dantem wojsk austryaokioh we Wło­
szech.

Dembowski odmówił przeprosin — 
zacnaozał wyraźnie, i i  chodziło mu o 
zaczepienie Austryaków, więo pojedy­
nek stał się nieuniknionym. Stanęło 
na tern, i e  się odbędzie na pałasze.

W kilka godzin później, obie stro­
ny zjeonały się w małej miejscowości 
pod Medyolanem, w Gorla. Świadkami 
Karola Dembowskiego b y li : hr. Bel- 
giojoso i Maksymilian Mianom. Hr. Bel- 
gioioso, był szwagrem uroozej i zna­
nej w  całej Europie, księżnej Krystyny 
Bclgioso a Mainoni był podobno... 
speoyaliatą od pojedynków i sekundo­
wania

Około g. 3poobiedzie, pod Laskiem  
w Gorli, rozpoozęła się rozprawa. W dru- 
giem  stsroiu, Dembowski schylił się i 
pohnął w piersi szablą Griaoniego, pod 
czas g d y  w tej samej chwili ten osta­
tni eiął go w głow ę. Girsoni krzyknął 
Umieram 1 — i jednooześnie zw alił się  
na ziemię. Perozell, w najw yiszem  
rozdrażn ieniu , wołał do Dembow­
skiego :

— Nie zaohowałei pan warunków  
pojedynku, zabiłeś go pchnięoiem! 
Teraz się będziesz bił ze m n ą!

— A, n iel — krzyknął Dem bow­
ski — nie teraz I Patrz 1

I pokazał pokrwawioną głowę, no­
wy więc pojedynek naznaczono na 
dzień następny.

Zabitego Grisoniego, oblanego krwią, 
ohciano teraz w łożyć do powozu, ale 
dorożkarz, przerażony, zaciął konie i 
umknął, za pomocą więc chłopów  
przeniesiono trupa do syndyka mia­
steczka, który o w szystkiem  zawiado­
mił pol oyę, poozem ciało n ieszczęśli­
wego odwiezionym zostało do koszar

w Lodi, gdzie po autopsyi lekarskiej 
pochowano je , wyjątkowo, na omen- 
tarzu, w owej bowiem epoce stoso­
wnie do przepisów kodeksu austryja- 
okiego, zabici w pojedynku, narówni 
z samobójcami, n ie byli ohowani w 
ziem i poświęcanej, leoz grzebali ioh 
żandarmi.

Cesarz Franoiszek I został o w szy­
stkiem powiadom ionym, oały zaś Me- 
dyolan trząsł się od tego wypadku. 
Władze austryjaokie w Medyolanie o- 
trzym ały rozkaz, aby jak najsurowiej 
przeprowadzić śledztwo, ale tym cza­
sem zarówno Dembowski, jak i jego  
sekundanci, sohronili się byli do Szwaj- 
caryi, któia m e była zobowiązaną do 
ioh wydania.

Kara, jaka groaiła uczestnikom  w 
pojedynku była surową: dziesięć do 
dwunastu lat ciężkiego więzienia. Tym- 
ozasem ofioer Perozell, prayjaoiel Gri­
soniego, w yjechał po oichu do Como, 
skąd ponownie w y z w ił na pojedynek  
młodego Polaka, na oo Dembowski od­
powiedział ze Szwajoaryi, że na ziem ię 
austryaoką nie wróci, aby nie wpaść 
w ręce w ładzy. Perczeil nie mógł 
przekroozyó granicy, aby nie ujść za 
dezertera. Drugiego zatem pojedynku 
nie było. Dembowski i jego  dwaj se­
kundanci wyjechali do Paryża. Hr. 
Belgiojoso sprzedał sym ulacyjnie oały 
swój znaczny majątek z obawy przed 
konfiskatą.

Z tego w szystkiego zdaje się, iż 
zaczepka młodego Dem bowskiego m ia­
ła oharakter polityozny i że było po­
dejrzenie, ’ż chodziło o w yw ołanie  
rozruchu przeciwko Austryakom i w  
samej rzeozy, podozas rew izyi w jego  
mieszkaniu, znaleziono listy , wskazu­
jące, iż  był w stosunkach z przyja 
oiółmi Józefa M azziniego, ze stow arzy­
szeniem  „Młodych Włoch", które w te­
dy w Lombardyi zapuściło korzenie. 
Ze zw ykłego procesu o pojedynek, 
sprawa nabrała oharakteru zdrady 
stanu.

Ostatnie w iadom ości
Z Paryża telegrafują y bm.:
Sąd wojenny, który ongi sądził 

sprawę Esterhazego, zebrał się wozo- 
raj i odbył kilkogodzinną naradę nad 
kwestyą, ozy wznowić proees przeoiw 
Zoli. Narady trwały do godziny 4 po 
południu, poozem rada ministrów zgo­
dziła się na następujące uohwały sądu 
w ojenn ego:

1. Wznowić prooes przeoiw Emi­
lowi Zoli, przyozem sąd wojenny przy- 
łąoza się do oskarżenia jako strona 
oy w iln a ;

2. Minister w ojny zażąda od kan 
olerza leg ii honorowej, aby Zolę w y­
kreślono z listy  legii honorowej.

Zola bawi obecnie w  Meudon. O u- 
ohwałaoh sądu wojennego powiadomił 
go obrońoa Labori.

Telegramy i telefonematy ,6 azety  N arodow ej*.
W iedeń d. 9 kwietnia,

Z Belgradu donoszą, iż były król 
Milan na prośbę syna ma znów opu­
ścić Serbię. Wyjazd jego  ma byó n ie­
zbędny do poprawienia stosunków  
Serbii z Rosyą.

{W iedeń d. 9 kwietnia. 
Czesi tak z Czeoh, jak i z Morawy 

— zdaniem Rtichswehr — bardzo są 
niezadowoleni z dotyohozasowego toku 
rzeozy w  radzie państwa i dlatego ma 
jakoby hr. Thun zamiar noieo się do 
pomooy § 14 na wzór Gautscha. Reiehs- 
%oehr tw ierdzi, że hr. Thun wszedł na 
fałszyw ą drogę, bo spokój teraz, kie­
dy masy zostały już podburzone, mo­
żna przywróoió jedyn ie silnem wyko­
nywaniem  w ładzy państwowej i szyb- 
kiem załatwianiem spraw w radzie 
państwa.

W iedeń d. 9 kwietnia. 
Vaterland publikuje pismo ks. Sto- 

jałowskiego, zawierająoe sprostowanie 
niektóryoh słów  zaprzeozema byłego  
min. sprawiedliwośoi hr. Sohoenborna, 
ogłoszonego z powodu tw ierdzeń ks. 
Stojałowskiego, iż  sądy skazyw ały go  
pod naoiskiem sfer rządowyoh.

Budapeszt d. 9 kwietnia. 
Uroozyste jubileuszow e wspólne po­

siedzenie obu izb sejmu w ęgierskiego  
odbędzie się w poniedziałek w ielks- 
noony o godzinie 12 w południe. Prze- 
wodniozyó będą p. Szilagyi i hr. Ka- 
rolyi. Mowy nie są na tern posiedze­
niu dopnszozalne. Prezydent gabinetu  
poda do wiadomośoi sankoyonowanie 
ustaw y, poświęconej pamięoi r. 1848, 
poozem ozłonkow ie sejmu udadzą silę 
w  deputaoyi do oesarza.

Budapeszt d. t  kwietnia. 
P esti Naplo  dowiaduje się, że przed­

łożenia ugodowe w niesione będą d. 21 
bm. równooześnie w Wiedniu i Buda 
peszoie.

B udapeszt d. 9 k w ie tn ia ®  
Pesłer L loyd  donosi z Berlina: 

W ielce się rozohodzą zdania co do te­
go, jaki sukoes osiągnie wystąpienie 
mooarstw w W aszyngtonie. Wobeo po- 
kojowyoh nadziei podnoszą drudzy, że  
Stany Zjedn. z oałym pospieohem czy­
nią takie przygotowania, jakie się ty l­
ko tuż przed wybuchem wojny robią 
tak iż  Mao Kinley może dlatego jeno  
zwleka z mesażem, aby uzyskać ozas 
jeszoze potrzebny na uzbrojenie.

Praga d. 9 kwietnia. 
Sohoenererowsoy prusofile mają aa- 

miar p świętaoh agitow ać w Cze­
chach za tem, aby zgromadzenia wy­
borców niemieokioh po kolei wyrażały

posłom t. iw . postępowcom, ożyli da 
wnym liberałom, wota nieufnośoi, a to 
na to, aby posłów tyoh zmusió do po­
składa nia mandatów.

B erlin  d 9 kwietnia.
Dzienniki potwierdzają znowu po­

głoskę o ryohłem ustąpieniu ministra 
spraw wewnętrznyoh Reokego i w y­
mieniają jako jego następoę Pnttka- 
mera, obeonego naozelnego prezydenta 
Pomorza, który był dawniej ministrem  
spraw wewnętrznyoh.

K olonia d. 9 kwietnia.
Kolnisehe Zeitung  utrzymuje, iż oią- 

gły  przejazd przez Dardanele oohotni- 
ozej floty rosyjskiej zaniepokoił wre- 
szoie inne mooarstwa, a w szczególn e- 
śoi Austro- Węgry. Rząd austro- węgier­
ski widzi w  tem obejście postanowień  
traktatowych i ma zamiar przedsię­
wziąć odpowiednie kroki dyplomaty­
czne. Rząd tureoki zaprzeoza zresztą, 
jakoby Rosya domagała się przeja­
zdu dla 20 tysięoy żołnierzy, przy­
znaje jednak, że Rosya zażądała po­
zwolenia przejazdu dla okrętu w ojen­
nego.

Paryż d. 9 kwietnia. 
Senat i izba posłów odroozyły się  

do dnia 1 ozerwoa.
P aryż d. 9 kwietnia.

W tutejszyoh sferaoh dyplomaty - 
oznyoh zapewniają, że hiszpańska kró- 
lowa-regentka zgadza się na zaw iesze­
nie broni a t  K ubie, wbrew w oli sw e­
go gabinetu, żąda tylko od Mao Kin- 
leya rękojmi, że zgodzą się na to po- 
wsbańoy, którzy, jak wiadomo, żądają 
bezwarunkowo uznania zupełnej nie- 
podlogłuśoi wyspy. Tak samo atoli jak  
Mao Kinley i  królowa regentka zależna 
jest od usposobienia mas, które zw ła­
szcza w dniaoh ostatnioh stało się gro 
źnem.

W Ameryoe grają też niepoślednią 
rolę interesy ozysto raateryalne. Wiel- 
oy „królowie srebra" z południowyoh 
prowinoyj prą ku w ojnie, spodziewa- 
jąo się po niej podniesienia oen sre­
brz, ludność rolnioza liozy na pod­
w yższenie oen zboża, oukru i tytoniu, 
a i przem ysłowcy mają nadzieję, że 
wojna im sią op łao i, jeżeli Amery- 
ka zdobędzie wpływ bezpośredni na 
Kubę.

W ówczas bowiem Stany Zjednooco- 
ne m ogłyby zaspokajać z Kuby, oo do 
oukru przynajmniej , w iększa ozęśó 
swych potrzeb i n ie potrzebow ałyby  
sprowadzać tego artykułu z Europy.

W sferaoU dyplom atyczny oh w ie­
dzą, że interwenoya mooarstw będzie 
się musiała liczyć także z tym i, mało 
idealnym i względam i. W tej ohwili

głównem zadaniem jest skłonić Hisz­
panię do zgody na zaw ieszenie broni.

Madryt d. 9 kwietniu.
W iększość gabinetu znajduje się w 

sprzeczności z królową, i^óra pragnie 
uczynić Ameryoe dalsze nstępstwa. 
Republikańska agitacya rusza się w 
oałym kraju.

Madryt d. 9 kwietnia.
Poseł amerykański Woodford jest 

już tak gotów do odjazdu, że tylko  
siadać na pooiąg. Zostanie w Madiy- 
oie do ostatniej możliwej ohwili.

Madryt d. 9 kwietnia. 
Rada m inistrów na wezorajszem  

posiedzeniu zajmowała się depeszami 
od kardynała-sekretarza stanu Ram- 
polli, oanosząo&mi się do pośredniotwa 
papieża. Nunoyusz papieski odw>odził 
wczoraj wieczór prezydenta ministrów  
Sagastę, który mu wręczył odpowiedź 
rady m inistrów na depeszę papieża. 
Nnnoyatura tutejsza ogłosiła  notę, w  
której wyraża nadzieję, że pośredni- 
otwo papieża będzie uw eńozone po­
żądanym sk utk iem , oraz zaprzeoza 
wiadomośoi rozgłoszonej, jakoby pre­
zydent Mac Kinley nie przyjął pośre­
dniotwa pa] ieża.

W aszyngton d. 9 kwietnia.
Konsul amerykański Lee opuszcza 

Hawannę dzisiaj.
W aszyDgton d. 9 kwietnia.

Przygotowuje się wniosek do usta­
w y o zaoiąguięoie tym czasowej po- 
żyozki w sumie 100 milonów dolarów  
i drugiej trwalej pożyo? ki trzyprooen- 
towej w sumie 300 do 500 mil. W ra­
zie wybuohu wojny wniosek ten bę­
dzie przedłożony kongresowi do u- 
ohwaly.

Londyn d. 9 kwietnia.
Z Nowego Yorku donoszą, żein- 

terweneye reprezentantów mooarstw  
enropejskioh nie cdniosłe. żadnego  
skutku. Mao-Kinley liozyć się musiał 
z dumą amerykańską, i odpowiedział 
może bardziej szorstko, aniżeli to b y ­
ło w jego pierwotnym zam isrze.

Londyn d. 9 kwietnia.
Ponieważ dzienniki z powoda w iel­

kiego piątku nie w yszły , nie można 
było sprawdzić rozszerzanej tu pry­
watnie pogłoski, jakoby ozęśó depu- 
towanyoh amerykańskiego kongresu  
nosiła się z zamiarem oskarżenia Mao 
Kinieya przed parlamentem za to, że 
w yzyskuje lub pomaga w yzyskiw ać  
przesilenie m iędzy Hiszpanią a Ame­
ryką do oelów giełdow ych.

Londyn d. 9 kwietnia.
Obawy wejenne znacznie sw olnia- 

ły  skutkiem  oświadczenia powstańoów  
kubańskich, że zbrojną m terwencyę

Ameryki na Kubie gotow i są odeprze* 
orężem, tudzież skutkiem wiadomośoi, 
ie  Hiszpania sama zaproponował* po- 
wstańoom zaw ieszenie broni, o iego  
dotąd nozynić n ie ohoiała, iąaająo, 
aby powstańcy o to prosili. Jdst na­
dzieja, że papież i mooarstwa dadsą 
powstańoom także rękojmie prseoiw  
wtrącaniu się Hiszpanii do autonom ii 
Kuby, że powstnńoy zdecydują się na 
nkłady i regnlaoyę punktów spornyo b

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 9 Kwietnia 1898. Dom handlowy 

dla rolnictwa i przemyśla nL Sykstaski. L 6, 
dostarcza całymi wagonami looo staoye kolejowa 
kaknradzy, jęczmienia, owsa i bobiku jak  również 
węgli i wszelkich uiywinych gatunków.

Przyjmuje zamówienia na nawosy sz.uazne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 11*50 
do 1 2 - ,  żyto 7*90 do 8-15, jęo.mień browarny 
8 — do 9 —, jęczmień paetewny 7 — do 7*60, 
owies 8 — do 8 25, rzepak 1175 do 12 —, ora­
czka 675  do 8 -  , wyka 6*— do 6-25. bobik 
6 75 do 7’—, groch 7-— do 9 '—, kukurudza 
6 — do 6 20, konicz oieiwony 85‘— do 4 a '— 
koniez szwedzki 60-— do 70 '—, konicz oiaty 
30 — do 4 0 —, epiryt&s za 10-000 litr 18*25 
do 18 50 loco Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 kwietnia.

Hotel Europejski. M. Karpińska i  Char­
kowa, dr. W. Landesberg i dr. Langer s 
Tarnopola, dr. Niederle s Pragi, J. Rych- 
tner i A. Schottel z Wiednia, M. Mierseń- 
ski z Rosji.

Nadesłane.
(Za tę rnbrykę red.kcya nie odpowiadaj.

TTiarby facyatowe“, rp o r le -
bu-

■ ' dynków, wytrwałe na powietrze, v  40
różnych wzorach, rozpossosalne w wa­

pnie, rówsająoe się powłoce olejnej, kilo ed 
16 ot. wzwyż. Wzory i epis nżyeia darmo i 

o ptatnie.
Carl K ronsteiner, W len IH , H aupt- 

strasse 130

P r a c o w n i a

DBOI
o n i  najUpz** Metoda

Nauki kroju francuskiego
pod flrm f:

M a r y a  W a ś n i e w s k a
L w ów , ul. K o ra ln ic k a  1. 8.

Wszelkie ł lecenia załatwia ja k  najpunktualniej.
Pruy zamówieniach t  prowincyi uprasza się o przysła• 

, nie dobrze 1 ełacego stanika, długości przodu spoi* 
i  objętość w kłębach, — M a t u l e e l : wiek,, obję 
w pasie i  piersiach, długość od wszycia kołnierza przo

Na i^ d u i i  próbki u te ry j  U iiś fo  seana  — in&M.

wypłacamy (po nadesłaniu nam listów 
zastawnych) ich właścicielom i takowe 
za peltą cenę knrsową odbieramy a 
przew yifę gotówką wypłaoamy o ra z — 

podług życzenia — oddajemy

te same losy z temi samemi 
seryami i numerami

na
m ie r n e  m ie s ię c z n e  r a t y

t a k , ie wszystkie prawa własnoócl I 
gry jak przedtem właścicielowi zoBtają; 
spłacacie procentów zupełnie upala. 
Tym s mym BpoBobem odkupujemy ory­
ginalne losy i sprzedajemy te Bame 
właścicielowi napowrót ratam i mieslę- 
oz&emi.

Zamówienia wykonujemy ściśle i na 
zapytania bezpłatnie odpowiad my w ję ­
zyku polskim

l

F is c h l  & B o n d y ,
Praga, Przekopy 2, Spinka.

Próżne beczki z „Pirolinyu biorę po policzonej cenie napowrót.
. I P j r a a - A w t . B a z i  w r »

„ P I R O T . I N A "
jest nlezapnlna i nleeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
środkiem do ośw ietlania takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w ,bu- 
chowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy.

Prawdziwa P l r o l t n a  jeBt najtańszym środkiem do oświetlania bro­
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków , szplchlorzów, 
szop, składów zboża , elana I słomy, eienl, schodów, sklepów, magazynów, 
piwnic iip.

P l r o l t n a  jest z powodu swych własności tak  tan ią , że przy 1 0 -e lo  
godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny :

w lampie z palnikiem Nr. 5 ty lko  za 1 centa
„ Nr. 8 ty lk o  za l 1/, et. 1408

„ „ Nr. 11 ty lk o  za 2 '/, ct.
P i r o l l n a  świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 

zwykłej lampie do nafty
Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam­

py nie jest z jakiemikol - iek trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko u

ALOJZEGO HUBNERA
wc Lwowie, R yuek 38.

Cenniki i  p rospek t.®  gratis i  f r a n c o .

Rozmaiło uznania są do łaskawego przeglądu przechowane.

K S IĘ G A R N IA

S. A. Krzyżanowskiego w  M o w i e
poleca

dzieła naukowe pedagoga Rousnera p. t.:

ijłątwiejsza do bardzo prędkiego 
gruntownego nauczenia się Języ- 

>w obcych bez nauczyciela, z ob- 
■śnieniem wymowy i z kluczem 
a końcu każdego d z ie ła :

ł li  P o l s k o - N ie m i e o k l ,  
kurB wstępny. (Ęlomen- 
ta rz ) po 15, 30, 52 ot. 

ire I-szy 90 et., kurB II. złr. 2 '30; ko.n- 
et (oba knrBy) złr. 3*— .

, l i  P o l s k o - F r a n o n z k l ,  
kurB I-BZy 13 zeBzytów.

  Łuie Il-gi 24 zeszytów.
amatyka P.dsko-Prancuska 10 zeszytów 

22 ot. Na zaliczkę wysyła Bię tylko 
I, 10 lub przynajm niej 6 zeBzytów.

II P o l s k o -  A n g la la k i ,  
kurB I. złr. 1*12, kurs 
II. złr. 180, komplet 

. 2*62.

m f i p v h l i ^ i  mówkami^ngielskiemi", 
lUUłJŁUllOŁl wydanie II. znaczui. 
iriększone, 75 ct.

Wielcy Ludzie“
t. j . 33 życiorysów n jfiła- 

iej.zych ludzi z 16 rycinami złr. 120, 
oprawie eleganckiej złr. 2'25.

król poetów wę­
gierskich, 

nieśmiertelny 
iBzcz, bożyszcze narodn madziarskiego, 
ta nad poetami. Złr. 1-05, w oprawie 
puckiej złr. T80.

nabyms w# w isyitkiob księgarniach.

Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą.

KIGAby t n mjwyższy skarb 
osiągnąć, jeBt dotąd jedy­
ny środek piękności przez
destawczyni dworu król.-Serb., Wlen, I., Graben I4A. 
wynaleziony i przez nią Bsmą ze skutkiem nżywany.

Poudre Ravisssnte która go kiedykol-
w ek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 

^  i-asM-—na -w r- cei 1 ukrywa pod BWoją prześliczną powłoką
r j  ’ iwyoard*ł«j widoczne r seezyst->ści skóry, 'w yg ładza

'• 'J T tó T l '  • H I  blizny z o~py, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz-
szer;one skutkiem używania złych biclideł i nadaje

f * ' ' i '• ke dej kobiecej twarzy 1 niącą, młodzieńczą świe­
żość JeBt to jedyny  p u d e r , po którego użycia można Bię myó bez uBzkodze lia tego 
Benzacyjnego działania. C ena 1 p u d e łk a  2 z ł r .  50 ct. i 1 z ł r .  50 c t.
P r  ć m o  r o u i o o a n ł o  odm ładła 0 18' dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U l  C l l l t J  I t l V I 3 9 a l l w  i elaB‘yczną, a na wieczory powinna go każda z pan 
używać. C ena za je d n ą  ceg ie łk ę  1 z ł r .  50 c t.
C a l i  r o u i c c a t  h  zapobiega obwiśnięciu skóry, w zm acniają  i jest najzua- 
L Ć U  r d Y l b o a l l L c  komitBzj m pewnym w skutku środkiem toaleiowem. 
C ena za  1 flaszkę 2 z łr .  50 ct. — C r ó m , w  o d  1 p u d e r  były na wyBtawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toa'etowych daję całkowitą 
gw arancję. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dya- 
pozyei i tylko dyskrecja  nie pozwala je ogłaszać.
Główny sk ład  : R o a a  B o b  u f r e r . I .  O r a b e n  1 4 ,  W l e n .

R z e m i e n i e
z naszyoh i franuaskioh skór, szyte i wiązane rzemienie, rze 
m ieniow e skóry, skórzane pasy transmisyjne (własny patent) 

itp. poleca w najlepszej jakości i po najniższych oen&ch

ANTONI JEHLICKA
Skład skór i wszslakich rzemieni 2644

■ w  F r e i c L z e ,  D l a i d e n a  V L l l c a  1 . 3
odanaczona na rozmaitych wystawach.

L I N O L E U M  _
la  3% mm. grube, w jednym kolorze złr. 2-25, deseniowane złr. 2-55 za motr □  

„ » n 1-70, „ „ 1*95 n n
« e n n  ̂ ^5, „ 1*45 „ n

n 8jtrwalsze pokrycie posadzki na oate pokoje, także jako ohodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A Reichle, Wien, i. Koiowratring 3.

Staoya
kolejowa
Kaschau-
Oderberg. Kipiele jodowe Slarkau

(Szląek anstr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
tśezon od 15. m a ja  do 15. p aźd z ie rn ik a . 8653

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n e  k ą p i e l e ,  g d z ie  w  o g y e te j  ao l& n o o  k ą p a ć  e lę  m o ż n a .

Największy komfort ze znaoznymi odnowieniami, oeny umiarkowane.
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

B N *  D zieci bez to w a rz y s tw a  b ędą  pod dozorem  S ió s tr  św . Boro- 
m cuszck 1 w le k a rsk ie j op iece . Bliiszych wiadomości i prospektów udzie­
la gratis D r . W i l h e lm  D e g r ó ,  lekarz kierujący

do 4. maja W le n , L ,  W ip p lln g e rs tra ssc  10.

I

Nowo otwarty. Wiedeń Nowo otwarty.

Hotel zor Weintraube
Leopoldstadt, Weintraubengasse 14, Ecke Nepomukgasse.

W pobliżu piłnoonego 1 północno-zachodniego dw orca, P ra te rs trasse1 
Teatru Karola, przystan i statków  paruwyęh , tudzież w pobliżu c, k. prater.
tramwaju i  staoyi omnibusów we wszystkich kierunkach. Urządzony z naj­
wyższym komfortem. Pokoje po możliwie najniższych cenach wraz z usługą
i elektrycznem oświetleniem.

Nowo otwarty.
S . P o h l ,  hotelowy

2498 Nowo otwarty.

R O Ż N Ó W
( p r s y  R a d l io a t )

klimatyczno izM ko
S ezo n : od 15. m aja do 

15. w rześnia.

i północnych szczyta- B  
rów nad poziomem

Zasłonięte od wiatrów i 
ml K arpat, 380 metró 

morza.

Ż ę t y c a .  W o d o l e c z e n i e .  
I n h n l n n a .

Źródła górskie i mineralne.
Kolej, poczta , telegraf. W czasie Bezonn 
ośmiu lekarzy. Prospekty gratis i franco.

Biiższych szczegółów ndziela 
S698 Z arząd  kąpielow y.

O d e z w a  d o  m a t e k !
Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) z nowymi hygienioznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć.

L. Eaumann, wun, ̂ 'Muier îśe 6
Przed zsknpnem bezwartościowych naśladownictw 
ostnega się. Pruwdziwe mają na spod?ie wózka o- 

bok uwidocznioną mmkę ochronną.

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. J&flkńlezym sslak lem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 120

dla prenumeratorów Gousety Narodowej „ —*50
2. J e łen a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ — *80
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . . . „ 1‘20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej a —'30

Bil l i
stare i uowt sprze­

daje najtaniej
E m il W einer

WIES 1. Stls thorgrasfle 8.

ZolaćLź
i

doskonale przezimowaną, po 12 
z ł r .  50 ct. z a  100 k g . z workiem 

wysyła
Leśnictwo Zassów pod Czarną

ostatnia poczta Zassów. 2682

Goździki z Klattau!
słynne w Bwiecie, jedyne Bilnie kw itnące. 
Goździki ogrodowe . . 10 sztuk złr. 1 20

„ wspaniałe . . 10 „ „ 3-—
„ Remoniant .1 0  „ „  4 —
„ olbrzymie . . 10 „ „ 5-—

olbrzym ie, speeyalny wybór 5 
Bztuk złr. 4 50 — oferuje F .  H O R S IK , 

w y rjłk a  goździków, K la tta u  (Czechy). 
Katalogi w czeBkim i niem ieck im  języku .

W I N A
naturalne Viliańskie i Sikloskie 
P t *  własnej uprawy. “̂ Ę

L .kk ie  w in a ........................... od złr. 18—30
Win* b i a ł e ............................. „ „ 20—20
Riesling yilliańskie . . . „ a 30—60
Czerwone wi 10 Ti ilańskie. „ „ 24—60
za HO litrów w beczkach, od 50 litrów 
loc ąwszy. Beczki przyjmuję po cenie za­
liczonej, jeśli je  odbiorę franco. Cenniki 

i próbki rozsyłam na żądania.

Jcsef Fktzak & fiohn,
pioduke.a i skład win w Slklos (^-ołuda.

Węgry, stacya kolei Vokany). 
Obrotnych agentów do rozprzedaży poszu- 

kuję).

P a s a ż  H a u ^ m a n n a *
I. Lwowskie Photo - Plasticon.
Od 10 do 17 kwietnia jest do w idienia

Algier (Afryka)-
W stąp 10 oentów. ______

Ne M im  się święta!
Do zapuszczania

pocił 5g i posadzek  
p ark ie to w ych :

Lakier olejno - bu rw  ty bo wy „Fritzego1
nadzwyczaj trw«Jy.

Glazurę bursztynową „Marxa“ bardzo
trwałą.

Masę franouską prawdziwą .Scbnei-
dr

Masę woskową własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie­

ran a .
Aparaty do froterowank patent Fara-

nowskiego.
Szczotki do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Sukno do froterowania.
Aparaty hygieniezne do czyszczenia 

dy wanó w.
Wszelkie Inae artykały do potrzeb do­

mowych
polecają najtaniej

Fr.edrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W-go P. Grossa.

Jedyna fabryk* 
w Am sterdam ie.

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LEKLEBOW

SKŁAP fabryczny
’  W iedeń, I .  K o h lm ark t N r. 4.

^  Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u

wszystkich więcej znanych firm , przyozem zwracamy
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącanie

tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzech i w ogólt po Zz
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184

Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 

W e  4 8  GODZIN
najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  w sz y s tk ic h  ap tek ach .

Dostać można we Lwowie w aptekach pp Mikolascha, Wewiorskiegc, B ucio ­
ra, Krzyżanowskiego, Ebibara, Sklepińskiego 1 Bsisera.



i BAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Kwietnia 1898. Nr. 100.

M a ile m  E sięiam i Kfctalictiej
Dn WŁAD. IMflMIEGO

w K rakow ie, Rynek 30.
wyszło co tylko

ooiekiwane drugie wydanie dziełka
pod ty tu łom :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów
e*no*nle de każdego przykazania z ozna- 
ezeniem ciężkości różnych w in , — przez

k s. C ollom b’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
S« na w oprawie eleganckiej miękkiej 50 Ct 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

i  R O H \E OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

MŁ O T K I rewolwerowe do znaczenia 
drzew (do 10.000) po złr. 28"—, To-

Sorki lasowe po złr. 6’— i wyżej. Liczby 
o z,uczenia bydła po złr. 3 '— za garni 

tn r poleca Piotr Chrząstoweki, handel że­
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry).J

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedaż brani we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze 
daż łu se k  nabojow yeh, maszynek do na 
bijania i zakręcania .Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperaoye przyjmuje 
■i p pod gwarancyą.

TERA Z najlepsza pora do przerabiania
materaców, co kosztuje tylko 2 złr. (za 

i  poduszki) w specjalnej pracowni ma­
teraców i kołder Józefa Schustera, Lwów, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia począ­
wszy od 60 -1. za metr.

ODZINA z 4 osób , bez utrzymania i 
- -  sposobu do ży. ia , uprasza o pomoc 
materyalną. Polecając gorąco ofiarności 
publicznej, datki przyjmuje adm inistracja 
Huelnt Katolickiego

H
mi

I
1 n n n  T U T E K  nieklejonyeh i klejo- 
J .U L U  nyob po złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Nlźałewski I wów. Przy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco.

P asztet
i  gęsich w ątróbek, z truflam i, jak stras- 
L tig s k i, puszka pół-kilowa zir. 2'—, bez 
trufli wi. 1*50. D w ór Ł apgzyn B rz e ła n y .

Biskwity angielskie
świetne w smaku, wyrabiane co dzieńŚwietne w smaku, wyrabiane co dzień 
świeże na maszynach przez umyślnie spro­
wadzonego specjalistę zagranicznego ‘ I, 

1 złr. poleca H. Treter, właśc. paro­
wej fabryki czekolady i cukrów

plac Maryacki 1. 1  rop ulicy Kopernika
obok apteki Wgo Mikolaseha.

Prawdziwy włoski Ekstrakt o r a c t a j
P r i m a v c r i ’e g o  w  R z y m i e

zabarwia siwe włosy
trwale i naturalnie na wszystkie odcienia. 
Środek zupełnie nieszkodliwy. Cena 1*50.

P r o s z e k  H a m b u r s k i
również nieszkodliwy do zniszczenia wło­
sów u kobiet na twarzy, ramionach. ie n a  
1 złr. Ns składzie w perfumaryi Fausta.

Lwów, Sykstuska 2 2633

we Lwowie, plac Maryacki
(Hotel Europejski)

p o lo e a  2688

na suknie damskie
najnowsze batysty, zefiry, 
perkale, satyny, lewantyn/, 

płótna bułgarskie.
M ateryały na suknie „Lawn- 
T ennis“, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 

i szifony na bieliznę oraz 
w ta l k i  s k ł a d

bielizny stołowej.

 ------  francuski z najsławnLj-
l . v ^  I I A C  szych firm, również

C m  anslr. Berger Y olł & Comp.
po >łr. 2 i 2-50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w R ynka 1. 43,

Dla kolarzy!
Je d n a  z n a jzn aczn ie jszy ch  fab ry k  

b icy k li, k tó re j w yroby ju ż  są bardzo  
w p ro w a d z o n e , m a pod n a jp rzy s tę p - 
n lcjszem l w a ru n k am i

jedyną sprzedaż dla Lwowa
1 oko licy , do d an ia . R enom ow ane fir­
m y, k tó ro b y  b y ły  sk ło n n e  zas tęp stw o  
za ustanow ionym  p ro cen tem  p rzy jąć , 
zeeheą ła s k a w ie  zg ło s ić  odnośne u w ia ­
dom ien ia  pod : „L . 1161 ‘, U a a se n s te ln  
& T o g łe r, P r a g ,  U aus P la t te l s .

F o l-w a rk u
o 200 do 300 morgach dobrej gleby, po­
szukuję do wydzierżawienia. Oferty z po­
daniem czystego dochodu i wysokości czyn­
szu dzierżawnego proszę przesłać najdalej 
do 15. kwietnia pod znakiem : J .T . 2430 
do b u r a  an tnssw  jana Gregra w Pradze, 

przy uliey Jindriszke 19 n.

Głogi

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice 

poleca do sadzenia następujące 
gatunki

z ie m n ia k ó w
najstaranniej wybieranych,

Gloria, Mnrphy
nowsze odmiany Paulsena 

po 4 złr. 20 ct.

Sine olbrzymie (Blane-Riesen)
Afchene , Aspasia , Juno , Reichs- 
kanzler . Herrmanna po złr 3 20 
za 100 kilo z workiem i odstawą 
do staoyi Kłaj lub Podłęże Bez 
worka o 20 ct. taniej. Przy za­
mówieniu 1 złr. zadatku na 100 

kg-, reszta za pobraniem.
n a żyw opłoty, 1, 2 ,  3 i 4-letnie 
po cenie 5, 7, 9 i 12 złr. za 100 

sztuk poleca
Leśnictwo Zassów pod Czarną

ostatnia poczta Zassów.

Ton 500 fl. aufw Sris a is Perso- 
■ alcred it besorgt eou lant nad  

d is c r e t :
A g e n t u r  B u d a p e e t ,  

P ostfach  138.

W  s p a n i a ł o

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
sie, Brukseli, w Frankfurcie n M , G 6r- 
t t z ,  Kuttenbergu, K óniggritzu, Lyon e, 
Linou, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
osch i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3 —, 25 gatunków zł. 
5 50, 50 gatunków zł, 10, 100 gatunków
ił. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
Ogrodowe : 12 sztuk zł. 1-25, 25 szt. zł. 
ł -60, 50 sst. i ł .  4 50, 100 szt. zł. 8. Róże 
Wysokopienne : 12 gat. zł. 5-50, 25 gnt. zł 
U , 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
p ienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
£*t. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a lt e r
Speołai Nelkeaziiohter, Klattau (Bóhmen)

W spaniała alpejska okolica. Osłonięta 
położenie. Znakomite powietrze. 500 

m. nad poziomem moria.

Fizykalno - dyetetyozne 
uzdrowisko wodne

FORSTENHOF
Eapfenberg, Styrya,

Najnudniejsze łazienki z salami glmna- 
styczneml Ula mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sezon ud 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i franco, W łaś-iciel Piotr 
Schwarz, lekarz kier. Dr. uaoul Wolf.

CO
co
00

CS

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzya w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp .) które zyskały w r. 1897 
I urebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie 1 na prowincyi.

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe, szparagowe, kon­
walie, tru skaw k i; kwiaty letnie: palmy, 
szalet, kamelie, rhododendron , groch cu­
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco­
w e: wiśnie i czereśnie wysokopienne,
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach.

Kartofla nasienna: Reiehskanzler, E rste 
Ton Frfimsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, 1 klg. złr. 2'80, 
10 kilo 25 złr. i dużo innyc . nowych ga- 
tm ków. Owies i jęczmień po cenach ta r ­
gowych.

Flanne kalaflnrów do inspektów, kopa 
1 złr.

Proszę zażądać cenników.

Fabryka lonserwów i ogród handlowy
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec)

v. \ m m

•  f i l
N o w ą  s i ł ę  m ę s k ą

newą rzeżwość I świeżość źyola, 
nową wiarę w siebie, 
nową pamięć,
nową zdolność do spełniania zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia
daje słabym ludziom elektryczność. Życio­
dajny ten żywioł wprow-ii ai.y bywa do 
organizmu ludzkiego w sposób najłatwiej- ' 
az i najbardziej naukowy za pomocą 
przedziwnej bateryi Dr. Sandena w kształ­
cie paska, przynoszącego pacyentowi pod­
czas snu pewne uzdrowienie.

Elektryczny pasek Dr. Sandena
je s t pewnem lekarstwem "Tto!

na gościec, reum atyzm  we wszystkich 
członkach , zdenerwowanie, bezsenność t 
brak apetytu , influencę i choroby z  m orfi­
ny  pozostałe, newralgię, napady histery­
czne, błędnicę porażenia, cierpienia szpiku  
pacierzowego , kurcze , bicie serca, napływ  
krw i do głow y, zawroty, hipochondryk, 
astmę, szum w uszach, zimno rąk < nóg, 
słabość pęcherza , choroby skórne, oddech 
cuchnący, kolki, ból zębów , choroby kobiece. 
Gdzie wszelkie środki okazały się bezuży­

tecznymi, proszę spróbować
Dr Sandena elektryczny pasek.

Słabowici mężczyźni, słabowito 
kobiety i dzieci — wszyscy powinni nosić 
elektryczny pasek Sandena. " I to i

Tysiące uzdrowionych we wszystkich 
krajach poświadczają wspaniały skutek.

C e n a  z a  s z t u k ę  t y l k o  5  z ł r .  bsz 
opłaty cła I franco za poprzedniem prze­
słaniem pieniędzy. Za zaliczką poeztową 
o 80 ct. więcej. Zamawiający nlo ponosi 
więc żadnych kosztów. Przesyłka pod n a j­
ściślejszą d łsk r. yą. Przy zamówieniu na­
leży podać o ętnsó stanu (talji). Jedyne 
źródło l i J p s t e i i i ,
D r e z n o  (D re s d e n )  Z ó l l n e r i t r .  3 5 .

Dyrekcya Tuwarzystwa U zajeipcii Oba/p eczeó w M o w ie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 s ta tu tu  gradow ego:

W y K a z  n a ]  w y ż s z y c h  o e n
po jakich ziemiopłody w roku 1898 od gradu ubezpieczane być mogą.

Rodzaj
ziemiopłodów

w powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny.
A .

Andrychów, Baligród, 
Biała, Biecz, Bochnia, 
Brzesko, Bizostek, Brzo 
zów, Bukowsko, ( hrza- 
nów. Ciężkowice, Cz. 
Dunajec Dąbrowa, Dę­
bica, Dobczyce, DnklŁ, 
Dynów, Frysztak, Gło­
gów, Gorlice, Grybów, 

Jasło, Jaworzno, Jorda­
nów, Kalwarya Kęty, 
Ko buszowa, Kraków, 
Krościenko, Krosno, 

Krzeszowice. Leżajsk, 
Limanowa, Lisko Li­
szki, LutowisKa, Łań­
cut, Maków, Mielec, 

Milówka, Mszana dol­
na, Muszyna, Myśleni­
ce, Niepołomice, Nisko, 
Nowy Sącz. Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Pod­
górze, Przeworsk, Ra­
dłów, Radomyśl, Rop­
czyce, Rozwadów, Ry­
manów, Rzeszów, Sa­

nok, Skawina, Siemień, 
Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Tncbów, Ty­
czyn, Dianów, Ustrzy­
ki, Wsdowice, Wieli­
czka, W iśnicz, Woj­
nicz, Żabno, Zator, 
Żm gród, Żywiec,

Bełz, Bircza, Borszezów, 
Bobrka, Boborodezany, 
Boleehów.Borynia, Bur 
o/t.yn, Busk, Chodorów, 

Cieszanów, Lelatyn, Do 
Łromil, Dolina, Droho 
bycz, Dubiecko, G linia­
ny, Grodek, Gwoździee, 
Halicz, Horodenka, Ja ­
nów, Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka, Ko 
marno, Kołomyja, Kos- 
sów, Krakowiec, K uli­
ków, Kuty, Lubaczów, 

Lwów, Łąka, Medenice, 
Mielnica, Mikołajów, 

Mościska, Mosty w., Na- 
dwórna, Niemiiów,Ni- 

żankowice, Obertyn, Ot- 
tynia, Podburz, Pecze- 
niżyn, Pruchnik, Prze­

myśl, Przemyślany, Ra­
wa, Radymno, Radzie- 

chów, Rożniatów, Roha­
tyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawa, Sądowa W i­
sznia, Skole) śu ia tyn , 
Sokal, Sołotwina, Sta­
nisławów, Staremiasto, 
Starasól, Stryj, Szcze- 

rzecz, Tłumacz, Tłuste, 
Turka, Tyśmienica, 

Uhnów, W inniki, Woj- 
niłów, Z*błotów, Zale­
szczyki, Żabie, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaczów

O
Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Budzanów 
Czortków, Grzyma­
łów, Husiatyn, Ko- 
pyczyńce, Kozowa, 

Lopatyn, Mikulince, 
Monasterzyska, No- 
wesioło, Olesko, Pod­
hajce, Podwołoezy- 
ska, Potok złoty, 
Skałat, Tarnopol, 

Trembowla, Wi- 
śniowezyk, Załoźce, 

Zbaraż, Zborów, 
Złoczów.

D.
Bukowina

Czerniowce. Dorna 
Watra, Gurahumora, 
Kimpolung, Koe- 
mań^ Putilla, Ra- 
dowice, Sadogóra, 

Seletyn, Seret. Sol­
ka, Stanówce, Sto- 
rożyniec, Suczawa, 

Waszkowce nad 
Czeremoszem, Wyż- 

nica, Zastawna.

poz. złr. za 100 kilo poz. złr. za 100 kilo poz |złr. za 100 kl. poz. złr. za 100
1 7.50 1 7 . - 1 6.50 1 6 —
2 7.— 2 6.60 2 6— 2 5-50
3 9.50 3 9 — 3 8.50 3 8—
4 9.— 4 8.50 4 8— 4 750
5 7 — 6 6.50 5 6— 5 550
6 750 6 ? . - 6 6.50 6 6 -
7 7.— 7 6.50 7 6— 7 550
8 7.— 8 6.60 8 6.— 8 6 -
9 6.— 9 6.50 9 5— 9 4*50

10 5.50 10 5.60 10 5— 10 5 —
11 7.— 11 650 11 6— 11 6 - -
12 8.50 12 8 . - 12 a — 12 8-—
13 7.— 13 6.50 13 6.— 13 6 * -
14 6 . - 14 6.50 14 6.— 14 5 - -
15 6.50 15 6.— 15 4.50 16 4-50
16 9.— 16 8.50 16 8 — 16 750
17 7 . - 17 6.50 17 6 — 17 6-—
18 1 2 . - 18 1 1 .- 18 10. 18 1 0*-
19 5.50 19 5 . - 19 5— 19 51 —
20 5*75 20 560 20 5 - - 20 5- -
21 2 0 . - 21 20. - 21 20— 21 20* —
22 37.— 22 3 7 . - 22 37.— 22 37*-
23 40.— 23 40.— 23 40— 23 40-—
24 12.— 24 11.— 24 10 — 24 10-—
25 11.— 25 10.50 25 10— 25 10-—
26 1 0 . - 26 6.— 26 8— 26 8-—
27 22.— 27 21 — 27 20— 27 19 —
‘28 10.-- 28 9.— 28 8— 28 8-—
29 2 4 . - 29 23. - 29 22 — 29 21 —
30 9.50 30 9.— 30 9— 30 9 —
31 22.— 31 21— 31 20.- 31 1 8 -
32 1 6 . - 32 14.50 32 13— 32 13* -
33 22.— 38 22— 33 20— 33 20-—
34 2 4 . - 34 2 4 . - 31 22— 34 22 -
35 2 . - 3 6 1.75 35 1.50 35 160
36 6 5 . - 36 55— 36 55— 36 5 0 -
37 40. - 37 38— 37 22— 37 2 2 - -
38 60 — 38 48— 38 26— 38 26- -

poz.
1 Ż y to  ozime
2 „ jare
3 Pszenica ozima
4 „ jara
5 Jęczmień
6 Orkisz
7 Owies
8  Hreczka (Tatarka)
9 Kaknrndza

10 Proso
11 Groch pospolity
12 Groch (Wiktorya)
13 Groch zielony drobny
14 Bób t
15 Bobik
16 Fasola
17 Soczewica zwykła
18 Soczewica szelągowa
19 Wyka
20 Łubin żółty
21 Tymotka
22 Konicz czerwony
23 Konicz biały i szwedzki
24 Rzepak zimowy
25 Rzepak letni
26 Lnianka (Lnica, Rżyj)
27 Konopie włókno
28 Nasienie konopne
29 Len włókno
30 Nasienie lniane 
81 M a k
32 Kminek
33 Anyż rosyjski
34 Anyż płaski
35 Kartofle
36 Chmiel za 50 k ilo
37 Łoza koszyk. 1-let. z morg
38 Łoza koszyk. 2-let. z morg

Ceuy ubezpieczone, a n ie  ceny targowe będą służy* w razie gradobicia za podstawę w y ­
nagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen w yż­
szych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl § 11 statutu przyjąć nie może. — B araki cukrow e mogą 
być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej przez cukrownią po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli 
zakontraktowane loco fabryka. Chmiel może być uberpieczony po cenie zakontraktowanej.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Slonecki. Ig. Głaźewski. Dr. G. Romer.

(P izedruku nie pDoimy).

Matithnerowe nasiona. |
?! Mauthnera

l a s i e w i  D n i y f t p  i  e r \v s  7 o*  o  
p o t r z e b u  w K f h f ^ T j a k o l e z  letni 
e g o ,jak  tylko wystąpił
Odlegfoii: Rzęc [ami,z odstępami 
2 5  c i nu
(Lrunti JłIflAoJwjck,

sławno 2545

Nasiona jarzm > M i t u
w pakietaoh zam kniętych, ureędownie strzeżonych , zao­

patrzonych sądownie upoważnioną

marką ochronną „Niedźwiedź^
oddane są w  komis wszystkim większym handlom towa­

rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi.
W kłidej miejscowości znajlu  • się w sklepie , kióremu sprze­

daż ra s ir r  zostsłu cddsną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Juko ś w i r z e  1 p r a  d z iw o  nasiona E d m u n d a  
K ta u tb n o r a ,  B u d a p o s z t ,  u l .  A n d r a e s e g o  1. 2 3 , należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pak.itty są zamknięte, zaopatrzone 
n.a ką ocbionną „ K i« d ż w le d ż “  z roku 1898 i z nazwiskiem 
M untht ei u. Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe niyeh ntaion 
z m ejreowosei, w których tokowych jesz,ze nie ma.

N n  A la d o w n i o t  w  o  o s t r z e ż o n e .
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Wóuita francuska i sól Molla

Panie, które chcę rzeczywiście trwałe 145óa

Modne jedwabne materye
kupić, niech za ądają naszych próbek, które "dwrotnie graDs i frsnco wyszlemy, 

F a d z w y o z a j  o lb r z y m i  w y b ó r  wszysDieh potrzebnych do damskiej 
toalety j e d w a b n y  o h  m a t e r y j  od 35 ct. do złr. 9*50 za metr

W ysyłamy wybrane jedwabne materye w każ lej żądanej ilości eclene 1 
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzęrn (Schweiz).
Dom ekspo rtow y  jedw abiu .

Ogłoszenie otwarcia.
Pi*rwszf. berneńska R . T sch órn era  ch em iczn a  praJuia i 

farbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 
firanek etc , które jnż od 15 lat prowadzi ten rodzaj przemysłu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 
w e  L w o w ie  pr^y u lic y  S ykstusk leJ  1. 1 6  swój własny zakład. 
Nie jest to naszym zwyczajem błyszczeć przed publicznośoią nad­
zwyczajną reklamą i chwalić się osobiście, lecz więoej wartoś i 
kładziemy na porządnem i dokładnem wykonaniu poleceń naszych  
klientów, co też i we Lwowie będzie naszą ustawiczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej Publioznośoi, jak to od wielu 
lat wszędzie doświadczamy. Polecająo się pamięci Szanownej Pu- 
blicznośoi, kreślimy się

T, poważaniem

P ierw sza w iedeńska chem iczna pralnia i farbiarnia
R. Tschórner.

n rur—

Do P. T. właścicieli domów i lokato­
rów miasta Lwowa.

Podaje się do wiadomości, że K oncesjon ow an y Z akład 
yrzew oaow j 1 posZagaazy p u b liczn ych  firmy Jastyna B ila-
k a , n llca  C karążezyzny 5 (obok Adm inistracyi „Kurjera 
Lw ow skiego), utrzymuje stale w ykazy pom leszkań  i daje 
odpity bezpła me dla poszukiyąoych pom ieszkań, oraz prosi 
P. T. wiaśoiciali domów, ażeby dawali wiadomość przez do- 
zoroćw, lub kartą korespoi denoyiną od kiedy i ile  ubikaoyi 
jest do wynajeoii.

E to zamówi przewóz mebli w tym b iu rze, taniaj 10%, 
posługa szybka i rzetelna, a złoż na kauoya w kasie miej­
skiej za zakład poręcza

Z wysokiłm poważaniem

Justyn Bilak
2688    właśeioiel nakładu poałagiczy.

Odporność cala przaciw robocie, pochłaniająoej 
n8sze si/y, zależy w znacznej ozęśoi od pokarmu.

Nalaży uważać na to, ażeby zaraz zrana d i - 
br. e się posilić i nie zadawolniać się filiżanką kawy 
mezawierająoej żadnego pierwiastku odżywczego.

W zmacniającym i odpowiednim napojem jest 
kakao Van Houtena, które powinno się znajdować 
w każdej rodzinie. Kakao to ciągle używane, n ie  
wypada drożaj niż kawa, a przeoiefl ma tak świat* 
ne zaloty. Kakao v*n Houtena je s t  łatwo rozpu­
szczalna, lekko strawna, a lekarskie powagi nazy­
wają ja znakomitem wytwarzaniem mięśni. Baz 
wahania więo należy je  próbować.

H F  H B A B I V Y ’e g o

Syrop wapienno-żelazisty
Ź;.21

- V A V - W * W ^ . V - V . V . % V A B- V - % % V . V . y . r J V - “

T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy- 
drukowany jest o r z e ł  i firma A .M o ll.

Molla proszki Seidlickie są m ezrównanyin środkiem przeciw  wszystkim  cŁo m
robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrakeyi. Bł-

F ah zy w e  w yroby będą sądownie ścigane. “W  r*
Osna n p l« « ię to v a v a g o  o ryg inalnego  pndałks. 1 z łr. w a lu ty  auatr. |

Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oehronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. ® | 
W ódka fr& nenska 1 gól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ja to  Środek iśmierzająey ■  

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębię: la , działa wzmacniająco 
na mnszkuły i nerwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszk i 90 cen tów .________________  g

Główny skład wysyłek u A. NIOLL c. k. dostewcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. u *

% p o d f o u f o r a n n  w a p n a
Od lat 28 zaleca' * gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­

sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejsząnia potow w nooy i niedopu­
szczania do wyczerpani; sił żywotnych, ‘udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosimku łatwo strawnym, przyjzynia się znakomicie do wytwarzania 
k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kośoi.

L ena flakazl » ł r .  1*25, pocztą 20 e t. wiąoej sa
opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 

f Ę T  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropi 
waplenno-żelazlstogo“. Jako dowód tożsamości znaj­

duje mą w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „ H e b ra b u j“, oiaz jest każda flasztta zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronne,, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

f t  le tfe ii , A „ s u r  U a rm tie rg ig k e i t* *
Y1I./1 K«18erstr»sse 74 l 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowi„ ' Krakowie, Czerniowoach 
I na p ( wlaoyl

S n p e rfo sfa ty ,

M Ą C Z K Ę  K O Ś C I A N A
tudzież wszelkie

NAWOZY SZTUCZNE
poleca po najtańszych cenach

M w s w  plicfjsłiio

Towarz. ale. dla Przemysłu diemimijo
 Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i te  tylko przyj-

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, M m iałow iei & Janik.

P B s  F . 
I  ( I  f  I v v . v . v . v / . v . v . , . v . v . v . , . v . v . v . v . v / .

przedtem

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
JULIANA WANGA.

2674

YVjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 'Iz drukarni i litografii Pil’ r& i Spółki,


